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• Pracownicy nie opuszczaJą re·miz ·tramwajowych 
(k) _ W 

1 
Lódź, 9 lipca ·tramwajowych. I wego ł mechanicznego o 10 procent, ciła się delegacja strajkujących pracOW• 

t 
1 

tó zw ązku z odrzuceniem PO· Strajk pracowników tramwajów do- · I remij za wysługę lat, gratyfikacyj rocz ników, prosząc ,o zwołanie ponownej kon 

s u a w .pracowników na wczorajszej jazdowycb · nych oraz dłuższych urlopów. ferencji z przedstawicielami dyrekcji ko· 

konferencji w Inspekcji pracy - dziś ra POZBAWIŁ KOMUNIKACJI LICZNE Postulaty te zostały odrzucone przez lejek dojaz;dowych. 

~~;Jb;c~~ T AM . RZESZE ŁODZIAN, dyrekcję tramwajów dojazdowych. - lnsP,ektor pracy skomunikował się 
J D~W WAJACH DOJAZ- zamieszkałych na podmiejskich letnis- Przedstawiciele dyrekcji oświadczy(i, natyohmiast w tej sprawie z· dyrekcją 

p· i Jk YCH. kach. Już dziś kJlkaset o~b musiało zrel że frekwencja na· dojazdówkach jest b. dojazdówek, która oświadczyła, że w 

iertw~ zastr: owali pracownicy zygqpwać z wyjazdu na wieś do krew-, słaba, że celem jej podniesienia trzeba I razie potrzeby weźmie udział w konfe· 

warsz at w mec anicznych kolejek do· ·nych. będzie obniżyć ceny biletów na tram· rencji. 

:az:o~yc~, zatrudnieni w remizie w He Na wczorajszej konferncji w inspek-, wajach dojazdowych. W chwili oddawania numeru pOd 

~n w 
1 
u w ~lhocłanowicach. Pracow· cU pracy przedstawiciele związków pra • * • prasę trwa jednostronna konferencja· z 

m~y c porzuc: i pracę Jeszcze wczoraj cowniczych domagali się: podwyżki Jak- się dowiadujemy, dziś rano do przedstawicielami pracowników w in-

w eDczoJśrem 0 godz. 6-eJ. · płac dla pracowników wydziału drogo- inspektora pracy Kakowskiego zwró-I spekcji pracy. 

z rano do strajku przyłączyła się ••••---------------------------------------

:~:t~~z~~c~nieru~li~m~:~:rn~~~a!y k~:: Polska nie dopus' c1· do zm'1an w lid an" sku 
stępujące Iłuje Łódt - Tuszyn, Lódż - . i 
Pabjanice, Lódź - Zgierz, Lódź - , • d. ł Ir - g I R 1 · t • · 
Aleksandrów. Na. linii Lódt _Tuszyn OSWla CZY n.O !Sa Z nera ~y ze~zypospO l eJ . 
tramwaje wogóle nie kursują, na POZO· prez. senatu Gre1serow1 

sta~~~~~i~h~~~~~Y~C~E WOZY Hitlerowcy gdańscy "~gnorować" będą b1gę narodów 
~ długich odstępach czasu .• Prowadzą Gdańsk, 9 lipca. !funkcjonowaniu polskiego handlu prtez I . Wiedeń, 9 lipL:a. 

Je kontrolerzy tramwajów do1azdowych Podczas wczorajszej .rozmowy ko· port gdański, musiałyby SPotkać się z Wedle doniesień ze źródeł angiel-

Natomlast komuuikacfa tramwajowa misarz generalny R. P. oświadczył prt:- 1 przeciwdziałaniem Polski. P. Greiser w skich senat gda6ski „ignorować" będzie 

na linii tódź - Konstantynów odbywa zydentowi Greiserowi, i.e rząd polski odpowiedzi oświadczył, że senat nie Ligę Narodów całkowicie, jak równiei 

się normalnie. nie dopuści do j~dnostronnej rew_izii sta- za1~ierza wyda~ iakic~kolw!ek ustaw jej za~iegi, mające . na celu ochronę 

. I tutu i ostrzegł, ze wszelkie akcie WY· wy1ątkowych i ze swo1ą Pohtyczna ak- stronmctw opozycy1nych. 

Stra1k ma chatakter okupacyjny. Pra kraczające poza ramy obowiązujących cle przeciwko opozycji ograniczy do ram Na wszystkie noty, jakie nadejdą pod 

cownicy nie opuszczają terenu remiz umów, zagrażające więc normalnemu orzez gdańskie ustawy nakreślonych. adresem rządu gdańskiego od Ligi, se· 

Dyrektor ZUS W W=-rsz=-w·1e z~strzelony Jąa;~~~;~~~~1:~~::}fl~:::::~·::;;·:~ 
I I I u u - u i~~d rlf it~~~e~~eJ~~~:~?::.~eS~~:~~~~: 

przez zredukowanego urzędnika. -Szczegóły krwawe i tragedii za~~~~~iak~ai;;1~~r.j~~~os:~~d;:ig1;~ 
• Warszawa, 9 lipca. I się 1 

w tymt.e. gma~hu. Gd~~Y; nie fakt, że stawie informacyj angielskich k5t urzę-
Krwawa tragedia, analogiczna do tej, 40-LE~NI ALEKSY S?YMIK, dyr. Gosiewski P.o ~YJSCI~ z budynku, dowych, że przygotowania wojskowe 

ia'rn rozegrała się przed paru tygodnia· I były urzędnik Ubezpieczalm w Sosnow- podszedł do pobhsk1ego kiosku, by ku· Niemiec mają już być prawie na ukoń

ini na terenie łódzkiej Ubezpieczalni a cu, zredukowany przed rokiem. Szymik, pić kilka gazet, uszedłby prawdopodob- czeniu i z tego 'YJaśnie powodu odnoszą 

ktćr~j ofiarą padł dyr. Wąsowicz, p~w- który ~d tej pory !lie. miał pracy, pow nie z życiem, albowiem dopiero w?w- się _ ~i~mcy o~ecnie z taką obojętnością 

tć:'zyia się niemal w identycznych oko· stanowił ze1!1scić .się 1 upatrzywszy so-,czas, g.dy d~rektor zapłacił ~a gaz~ty, d•o•L•1g•1•N•a•r•o•do•w•. •••••••-

Iicznośdach w Warszawie. ble llyr. Gos1ewsk1ego, który był w swo: Szymik skonczył rozmowę, i wybiegł . 

w czorai 0 godz. 2.45 po poi., kiedy im czasi~ dyrektorem Ubezpieczalm · za swą ofiarą. • N ł L 
wice::iyrektor Zakładu Ubezpieczeń Spo- Społeczne] w Sosnowcu. • . I Zatrzymany Szym!k powiedział: ag y zgon sen. oewenherza 
ł ::- cznvch, 60-letni Wiktor Gosiewski, 0 _ i .~ak si~ okazało, w chw1h, gdy dyr. l':O~ o.~ebrał mi chleb, Ja pozbawiam go . w Budapesz::ie 
ouścił gmach ZUSU przy ul. Czernia-1 Gosie~sk1 opus~czał ~mach ZUSU, zycrn. . . . , 

Imw E!dej 23, zamierzając wkroczyć do Szymik prowadził z kims !oz.mowę t~- z.marły dyr. Go~iewski był w swoim . ~udapeszt, 9 lipt:a. 

,, -. -:„1~ ·1 <:r:e~<. g0 auta służbowego, pod· j1efoniczuą z automatu, zna1duJącego s11; czasie posłem na se1m. (PAT) Ubiegłe] nocy zmarł naiHc 11a-

t:r;zł do nier.o !akiś osobnik i błyska· 1 skutek udaru sercowego senat?r di. 

y~~~~~ ru~e~~RONĘ DYREKTORA Robotn1·k w trybach mas· zyny ~~d~~~sz~~e~ek~~f~~:nr~ftr~·a11f[dz~ 
6 STRZAŁÓW 

1 

parlam~nt~rneJ. Sen. L.oewenher~ bral 
. wczorai wieczorem udZJ.ał w wycieczce 

r~'-"" : .wernw~ch. 3. k~le były celne, po- Straszny wypadek w fabryce Lobrera po Dunaju urządzonej dla członków 

~cs:aio C:hyb1ły. C1ęzko ranny w pierg · Łódź, 9 lipca r cie szklanej „Geha" przy ul Nowej 24/26• Unii Międzyparlamentarnej i o godz. 2 

eir._~: _G3s1ewski, padł brocząc krwią na (gr) __ Dziś rano wzywano pogoto-1 Poważniejsze rany stopy odniósł przy w nocy powrócił do hotelu. Ody d~ś ra-

z,· d "· • . . • • • • wie Czerwonego· Krzyża do trzech bar-I pracy 17-letni Zenon Majchrowicz, zam. no sen. Loewenherz nie dawał znaku 

~ ~ . rr~~~P;dza1ą~_ego ~ te1 chwi~ tram- dzo ciężkich wypadków przy pracy. ! przy ul. Zielnej 15. Ranneł> przewiezio- ży~ia, c~tonkowie. d~legacji ~~lskiej ~c~ 
'~.:,„1 , - ' .·: >!~czy-i pohcjadt m~li" durowy Pierwszy wydarzył się we fabryce no w stanie b. osłabionym do domu. I szh do Jego PQko.iu I znalezh go JUZ 

r1,:(,::zv" ·,·~ ~:j'~ 0P~~a~cę urRzzęucui"ł osne ncazezgi·co~ Ramisza· przy ul. Senatorskiej 14, gdzie ' Wreszcie najtragiczniejszy wypadek 1 k~artKweg?·. Naw1~ót. rozebranego na ł?ż-
•1 · ' ' · ' • • - 41 J t · · · b t 'k · Ad · K d któ · h t t · k t · u. om1sia po 1cyino-lekarska ustaliła 
mie re\voiw~r i nie stawiał. żadne!'!O .-. e ~icmu 10 o m owi, ~n~ow1 . a: o . rego ~yiec a o. pog? ?wie o o o .. , Li h . b' . . ' · 
r~ . · 111111sk1emu, zam. przy ul. Kosc1uszk1 l 1 godzmy 10-eJ rano miał m1e1sce we fa.I zi.;. sen. oewen ;rz roz 1eraiąc się, padł 

c„ _, rt1. Cl · h ł ł 1·· · • b L h 1 tt· · 6 l ofiarą ataku sercowego. 
w~::PJ,10 po~otowie· ratunkowe od·· na 10Jnac urwa a maszyna ca ą llSC, ryce o ~era przyy. .1poteczne1 . I • 

f'nwi!o 1 ;:n 11 ~~0 drr. Gosiewskie20 do przyc~em ?~an p~szkod?wanego ?Yl tak . DyrekC]a fabryki. zaząda~a natych-1 I Huragan nad FranCJq 
~·rµi : ::tla. r,uz;e mimo przeorowadzonej p~w?ćzny, <liz mus!tan

1
o ~11ezwptocznM1c pi:ze n~1kasto1wt6ego pdrzytbył c1~ karetki di o rt·ob?t: Paryż, 9 lipca 

cr.-:~·Jr' i ~marł niebawem, nie odzyslrnw \\'. iez go . o szp1 a a 11n. rez ... osc1c_-, m '!1: I.'. ry os a się pr~ez n eos roz- . Naid Ta1."1bes szalał hunaigan, który .;, -

~~-= ' r ;·:.•.'i'wmości. Odniósł on ranę gło· kiego, gdzie dokonano amputaCJt dtom. nosc do maszyny, będące] w ruchu. - rządził ·szl-ody przekraici'a' . „ lo 
w~,r. r:i"n:i i lewego barku. . I Jeżeli nie nastąpi gangrena, Kami(iskil Kim jest denat i jakie skutki byty tego . mili' ono· w. '- Mirr'i.!'.ler sprawiącewsur::.i..,t • 

-· • 1·" k d b d · t t dk · · · l - ewnę rz 
1 ~ ~ :::11•1anxm zaoCJJcą, tórego o - I ę zie ura owany. , s raszneg0 wypa u - nara:z1e mewia- nvr..b DOJŚ:Oieszył z pierwszą pomoca. 

::: · :::vic:10 do urzędu śledczego, okftał I Drugi wypadek miał miejsce w hu· qomo. ~ 
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Mdjon dolarów za pamietn"ki śpiewaczki':;;;~~~;;;:.~~: .. !~~~~~~ 
M " IJ d , • . . "" k d bee tego przekazałam na rzecz nalblednlels~ych 

I ar er amerykanski Die chce płaCIĆ fantastycznego od~z O O• Odpowiedzi umieszczane są "'.edlug kolelnoścl 
W80f8 Zft kofekCJ•ę błędÓW ortograficznych".. nadsyłanych llsft>w. Plerwszeń.stwo małą ledy· 

" • nie Usty, które zawiera!• Jedynie adres, a są 
.. 'U, . , & I t "" • fi e_ „ •. I/O 4 W8 odpowiedzl11 na wezwanie umieszczone w „Wol· ,, a ff o or u n V s u 810 I ~ c ca rn ff o ~ • ~ I neł Trybunie". w takich wYPadkach na koper· 

(z) . Charlie ChaJR!in otnym.ał podobno listy w liczbie około tysiąca, jakie obe>je zrewoltowałyby pOprostu całą Ame-
1 

cle flgurule dopisek, te to „w sp~awle listu;'. :
za swe pamiętniki honorairium w wyso- zamienili ze sobą w ciągu ubiegłego rykę. Moje własne życie. które Opisa· Pozatem ładnych Innych względow niema n~~ 
kości dolara za słowo. Fama gł>0si, że dziesięciolecia, zaczynały się zwyl<lle od łam, stanowi bardzo wdzięczny temat ! wiem czemu wpadła Pani na taki krzywdzą1:l 
ex - królowej Marii Rumuńskiej jakiś nagłówka: „Najukochańsze dziecko„ i do filmu, który - ~dy!J_y ~ 1tworzyć - 1, uas pomysł. Ale teraz do rzeczy: Mola drog.a, 
wydawca amerykański za'Płaicił za jej ! „M6j złoty Pa''. I stałby się przebojem Hollywood. Miljon przedewszystklem należy sobie uprzytomm~ 
autobiografię niemniej ho.inie. Jedna.k-1 "Na.iukochańsz.e dziecko" zmieniło dola.rów stanowi efektywną wairtość me- czy Pani kocha swego znalomego, czy Pani na 
że śpiewaczka Florence .Walton ocenia w tym okresie aż trzech mężów. Za go dzieła. Jeżeli zaś po.zwany chce za- nim zależy. Wnoszę bowiem z listu, te oby· 
swe pamiętniki, napisane dla jednego kaZdym razem Fryderyk Hooryk Prince cho1wać rękopis dla siebie, to musi być dwole należycie do gatunku „uparciuchów", na 
tylko czytelnika. zn.acznie wyżej. Wy- zaszczycał Ul'IOCz-yistość ślubną swą o- przygoto1Wany na to, ażeby zapłacić zań których znalezienie lekarstwa Jest rzeczą stra· 
stąpiła bowiem do sądu przeciwko mul- becnością i oifiMoiwał Florencji k'liążęcy j' pełną cenę rynkową. . sznle trudną. Najpierw chce się przeprosić ie· 
timiljnner<>wi i maJ!natowi kolejowemu prezent. Inaiczej przedstawia spr.awę Fryderyk dna strona, a tymczasem - druga, czuląc to, 
Fryderykowi Henrykowi Prince. ze skar I Małżeństwia. Florencji mijały szybko j' H. Prince, który twierdzi, te nie ma na.j- czyni fochy I udale nieprzejednaną. Trudno. Na· 
gą o odszkodOwanie w wnokości mi- - prtzyjaźń z Princem przetrwała lata . . mniejszego :Damiaro przerzmcać się na stępu!e chwila ciszy na froncie, poczem znów 
liona dolarów. I Prince zapewnił swej przybr-anej córce I branżę filmową. Za „kolekcię błędów dla odmiany, druga strona czyni atak, a pierw· 

Obie strony w tym em<>etonuijącym udział w niektórych Operacjach finansO- ortOJlraficznych" "nie można przecież żą- . sza mści się za poprzednią poratkę I znów fest 
. całą Amerykę procesie stanOWTią bardzo 1 wych. przyznając je,j zyski, a chroniąc I dać odrazu miliona dolarów? - Nie był- j nleprzelednana. W ten sposób nie przeprosl(!le 
nierówną pairę, Gdy poiznali się przed prze.cl stratami. Pooieważ wszystko o- bym chyba jednym z na,jbardziei miar.o· I się do końca świata, chyba, ze Wam na tem 
10-iu laty w Chica·~e>, Prince liczył 67 1 parte było na zasaidach prawnych, wza- ,! d·ainych ludzi Wallstreet, ~dybym za nie zależy. Wspomnieć nalety, te gdybyście się 
lat, a Florence Walton - 21. Nie na-

1 
miain za 5Wói udział w interesach Flo- każdą tlZecz chciał przepłacać st()tysię-

1 
naprawdę kochali, to taka przerwa w kontynu

leży przypuszczać iedn~,. że między : l"enice W·~lto~ .zobowiąz~ła się napisa~ 1 cokro~nie. . . . owaniu znalomoścl napewnoby nie Istniała. N:i· 
starym ~ecenai~em sztuki 1 młodą airty· I swe .pam1ętmki, ods~ępu1ąc magnato~1 1 Prince 1est sp0Jrn1ny .o. wyruk pr.io- razie zatem· !est stan wojny podlazdoweJ. Pyta 
stk!\ ~aw:ązał s1ę. z.wvkły ro~ans! któ;y kole1owemu wszystkie. prawa all;torsk1e. l cesu: ma za sobą ~we. m1L1?nv, .które w J Pani, co ma począć. Oczywiście czekać na to, 
konczy się szczęshwym wyp1sam~ kil·! - Frydery.k H. Pnnce - pisze P·. Ameryce. o?-grywa.1ą meposledn;ą rolę„ l ażeby znafomy ponowił atak zmlerzalący w kle· 
kucyfrowego czeku. W ty~ wyiątko- 1 W~alton w swe1 s~a~dz~ :-- do~ko~ale s~ę 1 .R?wmez Floren~e Walton 1~ me· runku przeproszenia Pani 1„. pozwollć się prze· 
wym. wypadku magnat koleJ?WY zado· 1 orie.ntowa~ ~ m~zlr:w~sc1.ach, 1~~1e . moze ! mmei pewna, z;wyc1ęstwa. W1erzv W: błagać. Pani zaś powinna tak manewrować, 8• 
w~lmł stę r?lą przybrane1to Ojca. Wipraw ~ ~u przymesc ~p1emęzeme moie1 h,10gr~- i mo~ sweg? usmtechu. k~6ry w Am.eryce :!:eby się z nim spotkać, ateby wcześnie! 10 zo• 
dz1e pod :ivzględem ~rawnym ~.tosunek 1 

fp. Gdyby «>pisane p~zez~mn~e h1st<>!J!! 1 posiada ruezachwianą sile atrakcv1ną„. baczyć 1 wówczas nawet zlekka zachęcaląco 
ten me wstał usa:n:kc10inowany, 1edttakże przedOstały się do Oj!olnet w1adomosc11 _ uśmiechnąć się, zamiast czynić nleprzeJednaną 

Rekordowe n.a kłady Prasy J·apon· sk1·e1· minę, obrażone! królewny do które! niema do· 
stępu. Mam wrażenie, te w takich warunkach 
Istotnie znaJomy Pani, który mote tywl dla 
NleJ wiele uczucia, stara się Je stłumić w sobie, 
ażeby nie pokochać kobiety, która swolent n. 
chowaniem dale poznać, te fel na danym męt · 
czytnle wcale nie zalety I, że traktule go z nal· 
doskonalszą · obolętnośclą. 

4 tysiące · najrozmaitszych znaków zastępuje nasz alfabet. -,,Poranne słońce Tokja" 
posiada 8 porannych i 3 wieczorowe wydania 

„ZAPOMNIANA PIES!Q" Z LODZI. Rozpacz 
(z) Dziennikarz japońsk: No~i-tra wy-1 Organizacja japo!lskiej służby infor- domości w obawie o to, ażeby nie zo- Pani Jest nlczem nieusprawiedliwiona. Prawo 

20 samolot6w rozpowszechnia pismo „Asachi" p.o całym kraJu 
(,bi w druku w języku niem;ecklm Książ- macyjnej nie zna sobie równej. Jeden I stały zniekształcone przez telefon lub stoi w Pani obronie I nie pozwoli Jel skrzyw· 
ko o. t. „Prawdziwe oblicze", w której 1 tylko dziennik „Asachi"· posiada 20 wła- telegraf, winny szybko znaleźć się w dzlć. Przedewszystklem dziecko Jest pełnolet· 
op!~nje rozwój i technikę dzle1.mikarstwa I snycb, samolotów dla rozwożeni ga- redakcji. nie wówczas dopiero, gdy skodczy zt lat, a te• 
w Japonjl. I zet po całym kraju. 1 Reporterzy • pism , 1 Pod względem nakładów prasa ja- go wieku syn Pani Jeszcze nie osiągnął. Poza• 

l ypografja japońska znacznie si1; rói I japońskie~ udaja, się do p~ac~, i:naj~c pońska 09d~wna j1;1ż pob~ła . wszyst~i~ tem olclec wlnlen utrzymywać dziecko, Jetell 
nt o<l europejskiej. Jak wiadomo, j 1poń- ; przy sobie klatkę , w kt.órei m1_eści się re~ord_Y sw1atowe. Wy~1emony wyz~J mote sobie na to pozwolić, nawet 1 wówczas, 
c;zycy nie mają alfabetu, liczącegn kil- , gołąb po~ztowy. Ooł ~b 1e uwa~ane . s ą dz1en~1~ „Os~ka Asachi rozchodzi się gdy !est ono łut pełnoletnle, ale nie mote za• 
kadzies i ąt liter lecz stosują pismo. w I w Jap onii za środki komumkacy3nc, w ilosc1 3 milionów egzemplarzy dzłen- robkowaó z powodu studiów. Tak, te w tel spra 
któ rcm każdy ' znak oznacza całe poję- które nigdy nie zawodzą w wypadkach, nie. wie nie powinna· Pani mleć ładnych kłopotów. 
cie. I kiedy napisane przez repo rterów wia- Co się tyczy sprawy utrzymania Pani, to ślu· 

Dla jednej gazety potrzebna Jest Ilość ! •••H-••••90•„H•••• ... „••-•••••••H•MMM•••••&i HNH bny mąt Jest zmuszony łotyć na utrzymanie :to-
4000 zn.aków. Rze~z o~zywista, że nie I Domagał s1·e. od z· ony ·a11·mento' \V ny, w wypadku, letell ta nie zarobkułe I nigdy mogą się one pomieścić w zwykfych 1 ł 
k"sztach, lecz rozwieszone są na ścla- . ....~ n e r>racowa a zarobkowo na swofe utrzymanie, 

" a mąt !est dobrze sytuowany. ·Jetell m11t tłó-
naclt. Prócz tego znaki nie są ułożone I · sędzia nowojorski uwzględnił powództwo bezrobotnego maczy się, te nie mote utrumywać dwuch ko- _ 
w porządku alfabetycznym, lecz według I · · małżonka blet, to w gwletle prawa niema obowiązku 10-pcjrć. Tak nprz. obok znaku „męiczyz. 
na'' widnieją pojęcia siły" pracy w (z) Sędzia Pankun wydat w tych . uprawnienia, wobec czego niema tad· tenla na utrzymanie„. tel drugiej kobiety. Pani 
po!!,l", „żołnierza", „r~ii„ Itp. "oo grupy i dniach w Nowym !ork.u orzeczenie, któ- uych po~staw po temu, ażeby ciężar u- wogóle nie powinna się wdawać w dyskusJc, 
„l>nf:.ic ta'' zaliczają się „hałas", „plotka'', (re wywołało o~ywione komentarze h Lymama spoc.zy_wał wyłączni~ .na. bar- albowiem otrzymule Pani alimenty nie z łaski 
,,zdrada'•, lecz również „miłość" i „Sl>O• ! wśród sfer prawniczych. : kac~ m~ża. Je~eh stracił zaję~1e me ~e Jej byłe10 męta, ale poprostu, ponlewat się 
kój". Mianowicie niejaki George Pikker, 

1
sweJ wr~y, a z~na dostatecznie zarabia Pani I dziecku prawnie należą I zawsze mozo 

Technika druku nie r.óini się jednak straciwszy pracę, rozszedł się ze swą 1-: obowiązana Jest dawać mu utrzyma- Pani zmusld męta do spełnienia tego obowląz· 
od zwykłej techniki i zorganizowana żuną. Małżonkowie zamieszkali oddziel- m~. ku, a taden krewny Pani nie uratuJe męta od 
jest całkowicie na wzór amerykański. nie. jednakże rozwodu nie przeprowa- ,· . te10, prawnie przewldzlane10 rygoru. 
Japończycy nawet znacznie prześcignęli dzili. . MC>H ....... eMM••••••-•••••••••MMH•••••••ee•••••ct• .„ .... 
Amerykan - albowiem dziennik „Osa- Przez p'arę miesięcy Pikker otrzy-

1 0 

ka Asachi", naprzykład oraz jego tokij- mywał zapomogę, przysługującą bezro- '1 Perfumy zdr:adzały szczura 
skie w y danie „Poranne słońce Tokja" botnym. Nagle przerwano mu wypłaca- U \ 
posiada 8 porannych ł 3 wieczorowe 1 n!e tego świadczenia na tej podstawie, ! 
wydania. I że żona jeg'? pracuje i . nie~le zarabia. 

1 
Arystokratka angielska zdemaskowała przestępcę przy 

Gazeta japońs.ka zaczyna się od koń- I Wówczas ~1kke~ zaskar~ył z~nę d~ są· I stole ruletkowym 

hote1owego 
c~. !ak a~abskie, czyli że str~na ostat. ,du, do.m~ga1~c. się od me1 ••• ahmentow. : (z) W luksusowym hotelu w Kairze ażeby zainteresował się osobą owego 
ma ;-est pierwszą. Pozatem Jednak - . Najd.z1wn1eJsze i.est w tern chyb.a to, !dokonano kradzieży, której ofiarą pad'ła gracza. · 
d~ i at po.lit~czny, g~spodarczy, · rozrr~- ze sędzia uwzględmt. powództwo Prk~e- ;Jady Patrycja Campbell. Z pokoju . Wszystko odbyło się cicho i dy5kret
~i, pow1eśc · ~ o~cmkach, p~zewazme ra. W umotywowanm wyroku nadmie- skradziono kasetkę, zawierającą wszy· i nie. U nieznajomego, który zapisai się 

. ilustrow~na, me~zielne dodatki - wszy nlł, ~e w St~nach Ziednoczonych kobie· stkie klejnoty arystokratki angielskie). jako Charles Stock, przemysłowwc z 
stko to Jest robione na modłę amery- ty korzysta1ą pod względ.em pollcycz· I ZłodzłeJ nie zawahał się nawet przeszu !Detroit, a byt wyrafinowanym ~zcw
kań ską. . _ n!.m ~.,~cfalnym . z.,cał~owttego równo· ! kać szafy i wyjąć z włszącel tam sukni rem hotelowym, znaleziono wie!~ klej-
. " ~""'~-'CX.:-~ ·· · - •···~·~'· JOCOOec !wieczorowej pięknej, bardzo kosztow· notów, pochodzących z kradzi e ży , 111 in. 

l i , . • h o t . k o' I 2 ft ,nej broszy. i cenną broszę lady Campbeli. I~ ora . z DIC z s anie ' ~ ow~, ! „. ,. . Wszelkie poszukiwania za złodzie- w. ~a~i sposób zAngi~lka wvkryb 
- iem hotelowym byly bezskuteczne. La- , zl odzr t:·Ja ! Okazało s ię , ze przyb \ \':szv 

Defilada młodych arystok~atek przed Edwardem VIII 1 d~ c.an:ipbell opuściła l<air i udała się !krytycznej nocy P? dokonaniu~ i.. i·adzie-
(z). Prasa angielska pc,d 1)~. że pierw 1.,garden-party". Zastąpi ją księżna Yor- ~a RtwJerę. , Dorocznym swym zwycza- i ży dP s.wego poko1u, poczuła, ze . unosi 

~ze od chwili wstąpienia na tron · króla I ku. i Jem stała się częstym gościem kasyna 
1 
się tam. zapach ob~y~h ~e.~fum. r~ s~

angielskiego :Edwarda VIII „garden • Młode de1-utantki przedefiluj4 przed ·w Monte Carlo: 1 me pe~f~my podrazmły JeJ powun1 e111e 
part:\-·· wyznaczone zostały na 21 i 221 królem, któremu składać będą , niskie, : . Pewnego wieczora arystokratka za- i w chwą1, g?y rz~komy Mr„ Stock 110-
lipca. I przepisane etykietą reweransy. Król s~.a~la. przy stoi~„ prz~ ~tó~ym oprócz : cząl oc1erac sobie chusteczką pot z . 

. . . . i Edward zajmie miejsce na tronie, usta- mci ~1e byto am. Jednei kobiety. Nag~e cioła. _ . 
_ ~~'.J ę~ą~się one. w ~~rh patal.:u '!wioilym pod namiotem z brokatu i pur- .Podmosta głowę 1 poczęł~ rozglądać się I Perfumy zdradz1ty złodzi·~.ia.„ 

R!·c' . i gh„111 . . zastępuiąc m )"'zyste przy- pury. Za tronem ustawią się członka· ' wśród graczy. Jeden z mch przykuł jeJ I I &5it•WP.liWWłRAf#MiWWW 
'<;c '"'. dwor~ ki e. lwie rodziny królewskiej. ! uwagę. Był to elegancki mężczyzna, 

Vv cia•,!u tych dwuch dni królowi l Pie.rwsze „g-arden-par ty", w yda111.: które~o Jrra zdawa!a się całkowicie ~o- ~ t !l 
c'·z<::i t:i.wione zostaną mwd~ arysto- 'orzez nowego w ta dcę W ielkiej Bry- ;chłamać. W pewn~1 · chwili do~ył z k1e· j · ,•~~i 
lffa'!d. r'Lć;rr: Doraz pierwszy \\'yprow a- t<rnii. oczekiwane jest ,v· stolicy z wiei- ;szeni chusteczkę 1 osuszył mą zro.szo- '0; .• · u11~· '' ,. ~T./f' .. ' ~·. 
d1· 1 .;„ "' ~,. ::'lt. · kiem zai11teresr1waniem. Może i~dnak .n0 czoło. I ~ - -

l l t~:i w.-:. wdowa Mary postanowita ied~a z debju~antek zostanie królową I Angielka podniosta się i przy:;~ąpi~'~ •••••••••••, mrn•••''•••r-&1llillilll•••-
11ie wziąć w tym roku udziału . w tych 1 angielską?.. !szy do detektywa kasvna. oonrós1ła ~o. 1 

• 
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s~::!!::~~~~::i~)~~: Slusarz „ skarży Ubezpieczalnie w Łodzi 
jechainy został prrzez sanwchód ciężaro·1' 10.000 zł. jako odszkodowanie za stracone oko 
wy, pochodzący z Lodzi, przechodzący 
drcigą F ryderyk Zenf!ner, zamiesz~ały Lódź, 9 lip~u. 1 musi zaczekać do następnego dnia ze Okazalo się jednak, że już jest za-
wi: wsi Modla Królewska, pow, konin· (k) Przed kilku miesiącami Alfred względu na spóf.nioną porę. późno na zabieg, gdyż wytworzył się w 
sktego. . . Schike, ślu:mrz, zamieszka.ty przy ul. Ody Schike udal się nazajutrz du oku stan ropny i dla rat,o_wanla. d~ugie· 

~rze1ech~ny, mm przybyła pomoc le- Doty 39, uległ . ciężkiemu ·wypadkowi: szpitala, dokonano prześwietlenia, przy.r go oka zaszła .konłecznosc usumecta ca· 
ka.rs:rn, wyzio~ął ducha. odłamek żelaza, odpryśnięty od obra· . czem okazało się, że w gałce ocznej lej gałki oczneJ. 

Okazało się, że .zmarły , tragicznie biąnego surowca, trafił ślusarza w oko._ tkwi kawałek żelaza. Chorego wysłano Schike wys!ąpił do . sądu pr~eciw 
Zengn~r był _gł.uc_h~ntemy 1 nie ~łyszał wbijając się wgłąb. do Warszawy, gdyż operacji wyjęcia Ubezpiecz~lni 6poleczne1 w Łodzi, d?· 
sygnałow .na:d1~zdza:1ąc~~o auhi. . . I Schike udał się do Ubezpieczalni żelaza z gałki ocznej można byto doko- magając s1ę odszkod~wani_a W' k,wocie 

Zv.:ło1~1 n10sJZCzęśltwe!!? Wl~ś!liaika Spole.cznej, ska.d skierowano go do sz.pt- nać tylko przy pomocy bardzo silnego 10.000 zł., dowodząc, ze op1eszatosć by· 
przew~ezic:n? do prio1sekto·r1um m1e1$kie- I tala im. Prez. Mościckiego d!a prześwie-

1
• magnesu, którym szpital łódzki nie dy- la powodem Jegq.. kalectwa.. . . 

go w Komme. tlenia oka. Choremu uświadczono tu. że sponował. Sąd Okręgowy w Łodzi odda.hl po-
•w htwr• •e wg :u •"!Jl'MWł•& wództwo Schikego z kilku względów 

Jak Pra(u;~ gra1·kuw·11l)e podwo"rzow·1' 1 e~&~~r:t~:~~\c:Jł~~~~t~::~'X!~ I · • . 1 spraw zakładu ubezpmeczen od wypad-
ł · jku. 

D " · b h d · • li ł IJ I 1 Dziś sprawa Schikego, naskutek a-
Z 1 BD RIB O C O Zł SI~ .... O podwórz. - na każdego przypada OkO O c1 Z ·lpelacji jego obrońcy, znalazła sie na wo„ 

d 
i , \V . kandzie sądu apelacyjnego. Zbadani be„ na Z1BD , - ZBSPDl8 grają: SZEWC, stolarz i nauczyciel · ctą świadkowie - lekarze łódzcy, którzy 

. . . . . . badali ślusarza. Przesłuchany będzie 
Lódź, 9 lipca gdzie są od ktlku dm. Kilku z mcb miesz cach, zamieszkałych przez ubozszą lud także ordynator . szpitala warszawskie-

(k~ - Od kilk~ dni po podwórzach ka w barakach na Chojnach, jeden na · ność miasta otrzymujemy więcej dat- go, gdzie Schike poddany został opera
lódzk1ch konce rtuJe ·zespól muzyków, Bałutach, inny znów na Widzewie. ! ków, niż w śródmieściu„. . cji. świadek ten ma stwierdzić, czy 
wyróżniający się od wielu innych or-

1 
Kamieniarz - rzeźbiarz, ten . sam, któ ' Po odejściu muzyków na podwórze istotnie zwłoka przy wykonaniu zabie

kiestr podwórzowych białemł str?iatni ~ r~ zarabiał 200 złotych tygodniowo opo '. nasze przybyła nowa orkiestra. Ze~półl gu stanowiła o utracie gałki ocznej i 
i szczególnie dobrą grą. Sklada się on

1
· w1ada: I ten byt trochę pokrzywdzony: gra1ko- czy kalectwo było przesądzone przez 

z 9 osób, w tern 8 mężczyzn i jedna ko-

1 

- Wolałbym jakąś stalą posadę. i wie nie otrzymali tyle datków, co ich ! sam fakt, zranienia się kawałkiem że· 

bieta. . . Chciałbym pracować w swoim zawo- ; poprzednlcy, bo„. publiczność niechęt-jl.a11z11a.•••••••••••••• Jak żyJą muzycy l>Odwórzowl? Czyj dzie. Pytam się :wszystkich, czy nie ! nie płaci dwa razy. 
mogą utrzymać się tylko z gry po pod- wiedzą o jakiejś wolnej posadzie, ale 11 W związku z tern należałoby utwo-j PRA \YDZIWIE BAJECZ~A ~ZECZ! . 
Wó eh? J k i • i h bi' · k d t d 'kt · ó ł · , e , Ł d , · l · , b' , k, . To zdanie, powtarzane codz1enme przez dz1e• 

rza a przy mu1e c pu ICZ• Ja o ą m me m g m1 pomoc. vO rzyc w o z1 Ja nes mro muzy ow za siatki zachwyconych pań domu, można obecnie 
ność? czy są oni zawodowymi muzyka-

1

1 do publiczności łódzkiej muszę stwier- ) wodowych, gdzie ustalanohy Us~ do· l słyszeć w fokalu firmy Karol Janczewski gdzie 
mi, czy tylko przygodnymi? dzić, że jest bardzo wyrozumiała i cbęt mów dla każdego zespołu. Leży to w właśnie w tych. dniac~ odbywają się praktYw 

Na pytania te udzielili nam wyczer- nie udziela nam wsparcia„. Szczególnie 1 interesie samych muzyków, to też win· 1 ne pokazy prama ?ers;lem. Trzeba P!zyznać, .te 
· h · ś · • t k · t . . . . I . . . . 1 naprawdę Jest cos baiecznego w widoku ko10-

PUJącyc wyJa men cz1on owie ego ze czuh są na nędzę robotmcy. W dz1elm- . ni s1ę om tą sprawą za]ąc. I rowei bielizny, zarówno wetnianei jak ze sztucz-
społu, noszącego nazwę: „Orkiestra Cy W\ll!'łjQą* 1 M'd&a1 M" : nego iedwabiu, ukazujące! się w przecndnej 
gana" I świeżośći ! blasku, po odbyciu kąpieli w roz.::zy· 

~e~en z muzyków ies~ kamieniarzem . Koni erenci·a prasowa . 1 ~i:nreer~~~t~rem~n~ ~wjraa~a~z:sJ;mr~e]~::~zcę~'i~ 
rzezbmrzem~ Pr~ed kilku laty zarabiał : wianych ~os iadaczek po wpu~zeniu! .<Suszenie 
w SwYm zawodzie około 200 złotych ty f odbywa się zapornocą zaw1Jama w b1ate prze· 

dni Gd · ł k G k • k • i ścleradta i i est dla wielu pań czemś zupełnie 
go owo.. Y, zosta zredu owa~y, prezyd. Od)eWS lego Z reda torami p Sm nowern). Można tylko pogratulować firmie K. 
przypommał sobie, te urnie grać na gita ! Janczewski, Łódź .. Rzgowska 76 szczęśliwego 
rze i przyłączył się do grupy wędrow- Wczoraj, z okazji objęcia stanowiska i Zebrani redaktorzy wysłuchali tego · pomy~łu ta~lch pok.azów, a żadna z !'~szych 
nych grajków. Od tej chwili począł za- tym~zasowego prezydenta m. Łodzi 1 przemówienia z ogromnem zaintereso- : P.Jlń m~ powinna zamedbrwać sposobności ich 21°· 

b. ć . k k d 6 ..- l M'k ' , G dl k' .c i· . . ł . . • i baczenia! ra 1a Ja o muzy po w rzowy. przez ,P·: - I 01aJa _o ews 1e50, w sa1-1 'wanicm, zw aszcza, ze zaw1era10. ono , '8•••••••••••••-
InnY znowu jest elektromonterem. Rady Miejskiej · przy ul. Pomorskiej 18 r istotnie b. wiele cennych informacyj i I · • -. · · 1 

Posiada we Lwowie rodzinę, składają-jodbyla si~, z inicjatywy p. prezyde~b, ! aa~v~lo plas~yczny obraz d~i~iejszej J;.o- ! SamobOjStWO 
cą się z trojga osób. Posyła im pienią- konfe~encJa redaktorów naczelny~h pism 

1 
dz1, Ja~o. te~ perspektywy JeJ rozw.o~u.. . bezdomnego 

dze, które zarabia grą na podwórzach. ló?~k1ch, oraz korespondetów pism za-, W umen_rn zebranych przedstaw1~1eh 
Znikomy procent zostawia dla siebie. m1eJscowych. . . . prasy po~z1ęk?wat p. pr~zydentow1 za w polu obok cmentarzy 
Kierownikiem zespołu jest rumun 0 prze P. prez. G?~lewsk1 serdecz~1e pow1-

1 
wyc~erpu3ące mforma~J~. 1 pe~en z!ozu- l.6dz, 9 lipca. 

zwisku „Cygan" _ . skrzype"K. tal przeds!a~1c1eli prasy i w m.ez!1-'yk~e ,mienia stosui:ek do opmJJ pubhczneJ red. (gr) _ w polu :przy CP\entarzach na 
Dwuch gitarzystów _ · barwnem 1 c1ekawem przemów1emu os- IStypulkowsk1. Dołach znailezi01110 wczoraj jakiegoś 

TO ZREDUKOWAM ROBOTNICY wietlił ~ajk~~italn_ieisze zagadnienia go- l . W mił~m nast~oiu konferencja prze- mężcz;znę, daijąceJ!o słaibe ,oznaki tycia. 
flZYCZNI. spodarki mie3skieJ. ciągnę ła Się do wieczora. w .ezw.aino pogQltowie ratunkowe. Dyżur· 

Stolarz, który pracował w rnechanicz- T • • · . k ł d hł ny Jekia1r,z stwiel'dził otrucie kwasem sol 
nej stolarni i szewc) który wskutek kon a1emn1cza UCfeCZ a m Oueno c opca nym i po pl'i:epłuka.niu desperate>wi żo-
kurencji musiał zlikwidować swój za- ' !Ił łądka, prnew16~ł go do szpita,la w Rado· 
klad. Jest. jeden nauczyciel szkoły po· · Dąkąd wyjechał Szwarcbard? g.oiszczu w sŁaJ?1e baiti~z~ giro~ym.. . 
wszechne1, a pozostali trzej - bezro- • . . . . . . · l Dochodze0i1e poMcy}~e u1a'W'111ł:o, iż 
botni. Kobieta, która ś iewa refrain • . . Ł6dzv _9 hpc.a. 1 :tJcaeozkę , 1el!o stwi.erd~on'.o, w obia.d. desperatem .był 37-letru Jan D~enko, 
piosenek jest żona jedmf 0 z muz kó.:. . (-) Władz~ p.01i,cy1ne po.wia?-0m101ne Z. hstów,_ ktore młodv uc1ekm1eir z~ista· 1 bez~b<>tny 1 bez~-Omny. Nieszc.zęśl~ 

s rk . . . g. y Z-O•S1tały WIOZ.Ot.a1 o n1ezwykłe1 UCleczce z wił, wynik.a, ze Szwa.rcba:rd uda.ł Silę w! męzc,zyz.na, po dłuzszem boirykain1u się z 

8 
;-- pot} amd się ~odziefmie ~lo~r 1 domu rodzicielskie~o ua%nia żydowskie- · daleką podróż. Prosi on w li:stach, aiby los•em pos1tia11101wił odehrać sioibie życie i 

. -eJ ra
1
nop pr~e d Mre~ aukrac ą " v~ . \ go J!inmazjum w Łodzi, 16-letniej!o Arona rodzina nie niepokoiła się o nieJ!O, !!dyz wc.z10.r·a.l zarfilar swój wykqnał. 

przy u. rzeJaz ·. 1esz amy 'Y' roz: 1 Szwarcbarda (Piotrkowska 62). i da on sobie radę. N ł t •k • • k• 
nych punktach miasta. Od godzmy 8-eJ Mbody chłioipiec wstał bardzo wcześ· Pnzyczyna nal!łe.i ucieczki z domu ro· o a n I m Ie Is I 
zaczyn.amy obchodzić podwórza; ·Przed nie, wyjął z szufla:dv dwie dolarówki, dziców, w którym był-0 mu bard~o do
połudmem. gramy na 20 podworzach i na:pisał p·ozegnalne listy do rodziny i . brze, jest ~słonięta . mi;tłą tajemnicy. Wła 
po połudmu tak samo. Do domu wraca· wyszedł na miasto. Sprzedawszy doola· ' dze prowadzą dochodzenie, a zro.zpa· 
my, gdy zapada zmierzch.„ rówki, z,a które otrzvmał około 100 zło- 1 czeni r·odzice priosizą tych, którzy wie· 

- A jak zarobki? tych, wsiadł na p0cią1t i wyjechał ·w nie- dzą o mie.jscu pobytu ich svna, o udzie· 
Muzyk uśmiecha sie. znanym kierunku. lenie infornlia•cyj. 
~ N~ nzjle~et Pnec~tn~ na pod- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~ 

Onegdal do Warszawy udała sle delegacJa 
zarządu straży ogniowej w Lodzi w sorawle po• 
życzkl dla łódzkie) straży. Delegacll w Pow• 
szechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzalemnych 
obiecano, te w nalbllższych dniach zarząd miel· 
ski otrzyma na odnowienie taboru straży pierw
szą ratę z sumy 250,000 zł., iaka została na ten 
ce! przyznana. 

wórzu zbieramy od 60-70 groszy. w . T B t I 11 • • 

tenzl°~E~~~~ ~a~i5~~ ~nfŃ~~~da Bezpłatne bilety do eatru " aga e a ś:!3:J!:~ol~~::fe~~r::~:Fs~~:.Jst~t~:0:ti 
Za te pieniądze urządzamy się jakoś i OB poz• ego aloe przedSt&Wienie operetki tarne l przychodnie z ulic Sosnowe! 32 I Suwał• 
ci, którzy mają w innych miastach rą- · sklel 1. Pozatem utworzono tu przychodnię ptze 
dziny posyłają im pewne kwoty na „Szalona Loha" ciwlagllczlt, przeclwg!~l~czą, wenervczrua ltd. 

utrzymanie.„ Zespół artystów scen warszawskich tą gwiazdą p. J, Sokołowo&ką, weszła w Epidemia duru brzuszne11:0 w Lodtl trwa, wo 
- Nie narzekamy ~ wtrąca drugi kończy swe wystęl'y w Teatrze „Baga- p.orozumienie z dyrekcją „Ba.l!ateli" na j bee czego zarząd mieJskl postanowił oprótnld 

muzy k - bo lepsze to, niż nic, ale pra· telia'' (Piolrkowska 941. Redakcja nasze-: mocy którego każdy kto oka:!e ·w kasie j' baraki dla grutllczo chorych w szpitalu w R.a· 
ca nasza •est bardzo cieżka. Człowiek · T . . . ł ' k t . dogoszczu I przeznaczyć le dla chorych na ty-

• . g·o pisma, praf!nąc Uńl·ożliwić na,i:zym eałru pomzei za: ąc.zony upon, O rzr fus brzuszny Jednocześnie wzmożona została 
nie ma swego domu, caty czas wędruje Czytelnikom ujrzenie wesołei i melodyj- ma przy kupnie jednel!o biletu, drugi ta• kontrola nad· ullc~ną sprzedażą owoców I mle• 
z miasta do miasta. Na jednem miejscu nej op.enitki ,,Szalona Lola11 ze znak-0mi· ki sam za darmo, · klem ora:t wodą. , 

nie mo~a być ~ugo. bo pubh~no~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Dzt' w ki·na~h.· . 
znudziłaby się.„ I U 

„Zespół Cygana"· otrzymał ostatnio 
w Krakm.vie pierwsza. nagrodę w kon- ; 
kursie orkiestr podwórzowych. Wprost! 
z Krakowa muzycy przybyli do ł'Jodzi, ! 
~~-~a #I ·* eew l 

I 

~~ 2 ury aptek ! 
(W OGRODZIE PRZY: UL. PIOTRKOWSJ<IEJ 94) 

Za okazaniem niniejszego kuponu w kasie Teatru Letniego „Ba
gatela" tlaby wca jednego biletu otrzymuje drugi taki sam BEZPLATNU:. 

Ważhy na d. 9 lipca 10.36. 

Nocy dzi~iej szei dyżuruj(\ nasti;n11i <1ce apteki: ' 
~ . Krin i S·!W (Plac Kośc ieln v 8). A. Charemza 
(Pom1H '>ka 12) . \V . \ \'ug ner 1 ~- k '. 1 (Piotrkow
~ i\ ~ ć:7l . I i.'.a.i :„: zkiew irz I S-ka (Plac B•lt>1nera) 

i·'.. ( !' ' :·::" ":k i ''. 'rzcj ; 1 ;~d 59), .M. f:p.szlein (Plott· IBllllillll811!-•••lill•••••• 
b.uw:; lrn ~·25 ) I /,, Szymański (Przędzalniana 75).!-'tt re 

-~ .. .....__„ 

AMOR: - „Biały upiór". 
CASJNOi - „Promenada miłotci". 
CAPITOL: - ,,Dla Ciebie tańczę". 
CORSO: - 1) „TaJemnlca expressu Nr. 6". 

2) „A. 8. S. miłości", 
EUROPA: - „I. „Czarownica", Jl. „Złota 

dziewczyna". 
GRAND KINO: - „Szyfr 77". 
JAR: - „Czarowna noc" i atrakcje. 
MlRAŻ: - „Ludzie w tunelu" 
PAŁACE: - „Zł:lmane serce". 
PRZEDWIOŚNIE: - „Bohater mintowoll". 
RAKIET A: - „Należ e do Ciebie". / 
·RIALTO: - „W pogoni za szczęściem~·. 

·- -~1 
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PROGRAM ROZGł.OśNI ŁóDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 

Nr. 190 

Zatarg w fabryce All art i Ręusseau 
Przedstawiciele • wpuszczeni CZW ARTEK, dnia 9-go lipca. 

12.03-12.55: Orkiestra salonowa Eugenjusza 
Raab.ego (z Poznania). 12.55-13.05: 10 minut 
theoh (płyty). 13 05-13.15: Dziennik południo-

związków nie zostali 
na tp,ren fabryki 

wy. 13.15-15.27: Przerwa dla Łodzi. · 
15.27-15.30 Łó~zkie wiadomości giełdowe. . . . L~ź, ? hpca. tego działu. że urządzenie wiecu spowoduje dużą 

stratę czasu. Przedstawiciele zwi4z·ków 
zwrócili się do inspekcji pracy z prośbą 
o interwencję, a robotnicy zagrozili 
strejkiem, o ile związkowcy nie będą 
wpuszczeni do fabrvki. 

15.30-15.45. Wiadomości gospodarcze. (k) W f1rm1e wł6k1enmczeJ Allart I Na teren fabryki, w związku z za-
15.45-16.00: „~rzyroda w ~ip~u" - pągadanka Rousseau (Kątna 19), zatrudniającej 2300 kończeniem zatargu, przybyli wczoraj 

16 00s. 1~urńskiego dla dzieci. starszy~.h. robotników, wybuchł wczoraj zatarg na przedstawiciele związków zawodowych, 
. - . 5. oncert Ork FilharmonJ! Warsz. n st · tl • k 6 h · l. d 'ć · · · f pod dyr. Józefa Ozimińskiego z Ciechocin- a ępuJącem e. ·t rzy C Cle 1 urzą Zł wiec 1 pom ormG-

ka (przez Toruń). W dziale gospodarczym były pewne wać robotników o ustępstwach, jakie 
16.45-17.20: P.ieśni Griega w wyk. Kazimierza niedociągnięcia do stawek i wskutek in· firma uczyniła. 

KWraulslzek":wskiel go k(~a(s), Kprzky furt) ep. Bolesław terwencji związków zawodowych firma I Wydane zostało jednak zarządzenie, 
Po długich targacb firma zdet:ydo

wała się wpuścić przedstawicieli związ
ku. Wiec odbył się i zatarg został zlik
widowany. 

e a ews 1 z ra owa . d ił • Ó Ć ł • d • • · i kó • 17.20-17.50: Koncert solistów (płyty) zgo z a srę wyr wna p ace slusarzy, aby prze staw1c1eh zw ąz w me wpu-
17.50-18.00: „Znaczenie powietrza górskiego dla woźniców, kowali i in. pracowników szczać na teren fabryki, a to dlatego, 

zdrowia" - pogodanka, wygłosi dr. Bole· 
sław Skarżyński (z Krakowa). 

18.00-18.10: Piosenki w wykonaniu Imperio Ar-
gentiny (płyty). 

18.10-18.15: „Jak spędzić święto" - poradzi 
Ludwik Szumlewski 

18.15-18.40: „Muzyka na ulicy" - konkurs ze-

Bcha awantury przed sądem okręgowym 
Wojownicza niewiasta skazana została za napaść na policianta społów ulicznych (z Krakowa).. 

18.4°-18·50 : Koncert reklamowy. Lódź, .9 lipca. I się i ·wykrzykując głośno niecenzuralne Słowa policjanta nie przemówiły do prze 
18.50-19.00 Pogadanka aktualna. (,{ ) W • · d ·1· ł 'ł }' d t ' · d h k · · d · ' ' "' · ' ' 19.00-19.30: Teatr Wyobraźni: Słuchowisko p. t. i;r - ' .swoim czaisie ono,~i iśmy! sowa, usi owa i .os ac sie o gmac u oniama 1e ne1 z mewLaiS•L, a mianOWJ.c1e 

"Romans eskimoski" według Marka Twaina, o awanlurze, 1aka powstała przed gma· sądu. Franciszce Pawelec, która popychając 
wtlumaczeniu Antoniego Słonimskiego, w' chem sądu okręóowego przy Placu Dą· Zja:Wił się nagle posterunkowy, peł-! poHcjanta, wywołała awanturę i sprowo 

radjofon Haliny Hohendlingerówny (z Wilna) bflowskiel!o „ niący przed budynkiem służbę i w grze-! ko•wała swą to1Warzysz.kę, Marję Gnie-
I9 30--20.15: Koncert Polskiej Kapeli Ludowej W ł cl. • • • • d ' k Feliksa Dzierżanowskiego. po u me wysiadło z dorozki przed czny, lecz st.a.nowczy Siposób żądał odda· i z1ńs ą do tego sŁ'OJ?ni:a, że ta ostatnia 
20.15-20.45: Utwory Maxa Regera (w 20-tą sądem, mocno rozbawione towa:rzystwo. lenia się pijaków, gdyż w tym stanie i uderzyła posterunk<>weJ!<> w twarz. 

rocznicę śmierci kompozytora), w wyk. Leo· \Vszyscy byli zupełnie pijani i natych- przy takiem za.chowa'Iliu się nie na~l.eży I Nadbiegli koledzy poszkodowanego 
polda Muen~era (ze. Lwowat miast po wyjściu z wehikułu popycha1'ąc znai'do•wać się w instytuc1'i pań&twowej. policjanta i całe towar,z;ystwo zatrzyma• 

W~-~~: Dzi~n1k ~~wrny. •••••••••••••'~~~-~--~---~---~-~~---~ 20.55-21.00. Pogadanka aktualna. • li. Okazało się, że awanturujące się nie-

:::~ki;i::~~zk~E1~P:~~::·~f~i1fi~~r:s u:;:~ IQieszkańcy Widzewa proszą wł ~dze I :i~:3:-~~!ci~o ~-.ti.:,';.;..;śr.; 
dzie Władysława Eigera, w wykonaniu ze· 
społu Henryka Golda. aby mog'li korzystać z parku 3-go Maia . Na ławie. oskair.żi~vch zai~iaidł~ jedy· 

22.00-22.10: „Sport w Wilnie" _ pogadanka • . ·1 me Pawelecowna, ktora do winy się przy 
(z Wilna). Lódz, 9 lipca. wie i bezpieczeństwo dzieci, z których znał.a, tłomacząc się zdenerwowasni~m, 

22.10-22.15: Wiadomości sportowe lokalne . (k) Do r. edakcji ,_,Exp.ressu". zwró.;ił.a kilkoro pokaleczyło się odłamkami szkta gdyż te„óo dnia sądzony był 1·e1• ... rzY)"aciel 
22.15-23.00: „Zaloty" - audycja muzyczna w d I k Ó W · d Al k • W'd · · h "' układzie Stanisława Roy'a, ilustrowana pio· się wczoraJ e egac1a mresz an~ w I- 1 t. . e miesz ancy I zewa I IC Kowalik, i niewpuszczenie jej do gmaichu 

senką ludową i artystyczną w wyk. solistów dzew~, p~osząc ~as o interwenc1ę w na· dzieci, nie biorące udziatu w półkolon- sądu, oburzyło ją do żywego. Stan, w ja· 
chóru męskiego i kapeli ludowej. Przy for- stępuJ~CeJ spra~1e: . .iach, także chcą w niedzielę l święta kim się krytycznego cl.Ma zn.a.]dowa.ła, 
tepianie Marjan Sauer. Reżyseria Stanisła- Widzew po.siada tylk.o Jeden P. ark - korzystać z parku i dlatego proszą wła- i·e1· zdaniem, usprawiedliwiał 1·ą, ,...,.zy• 
wa Roy'a (z Poznania). k 3 M Ob k d d d Ś • d ł"·· par -~o ~Ja._ ecme w zw1ąz. u z ze o gro zenie czę ci leśneJ parku o czem kompletnie pijaina nie zdawała so-

. · 9 LIPIEC 1936 r. 
Podczas dzisiejszego przedpołudnia odczu· 

• ,...."!ąl!ly pew_ną drażliwość i niezadowolenie. Do 
godz. 11-ei nie należy rozpoczynać nowych in
tere~ów a~i ~ałatwiać spraw sądowych Do po_ 
ł~dn~a, działa1ą także niepomyślne wpływy dla 
gormkow, grożą wypadki i katastrafy. Między 
godz. ~2-tą a. godz. 14-tą z powodzeniem może
~y ub1e~ać się o pr~cę i starać si~ o protekcję 
1 poparcie osób ~yb1tnych: .Godz .. 15-ta sprzyja 
pracy umysłowe) 1 przymes1e zainteresowanie 
artystyczne. Następny okres zapowiada się zno· 
wu gorzej, narażeni jesteśmy na straty i szyka
ny ze strony przełożonych. Koło godz. 18-ej nie 
należy "".yruszać w podróże morskie ani zapro· 
w~dzać za~nych zmia~. Od godz. 19-ej do go· 
dziny 21-eJ nal~ży umkać osób, które nam są 
w;ogo usposobione. O tej porze działają nato
miast pomyślne wpływy dla sztuki i miłości. _ 
Wieczór zapowiada się dobrze. 

~ziecko dziś urod~one - dumne, energiczne 
posiada talent orgamzacyjny, stanowcze, zaz
drosne, okaże mało pociągu do małżeństwa 

'Spadła ze schodów 
Łódź, 9 lipca. 

(gr.) - Do 63-letniej Anny Mikulskiej, zam. 
przy ul. Brzezińskiej 47 wezwano wczoraj pogo· 
!owie Czerwonego Krzyża. Przybyły na miejsce 
lekarz stwierdził dość poważne potłuczenie krę
gosłupa i lewego ramienia. W stanie b. osłabio· 
nym pozostawiono Mikulską na miejscu pod o
pieką rodziny 

Mikulska, schodząc ze schodów, potknęła się 
tak nieszczęśliwie, iż spadła z kilkunastu stopni 
w dól. 

o.d~yw.aJącei:n1. się .w park~ tym pol.ko- ~schodniej strony dla publicznego u- bie sprawy ze swych czynów. 
lumami letmmi, lesna częsć parku 1:st zytku.. . . . . Sąd biorąc okoUczności ·ła,!!odizące, 
zamykana dla spacerowiczów w me- Dz1ec1 stracą na tern mew1ele, a m1e- skazał Pawele·cównę na miesiąc aresztu. 

dziele i święta. • szkańcy Widzewa po całotygodniowej 
Mieszkańcy Chojen doceniają zarzą- J pracy będą mogli odpocząć w parku. 

dzenie władz, troszczących się o zdro- Wypadki .przy pracy 
48-letni Edmund Wileński, zam. przy 

ul. Wrześnieńskie.i 24-b, zatrudniony w 
„Widzewskiej Manufakturze" przy ulicy 

W trzecim I ostatnim dniu ciągnienia 3 proc.1-26 11229-46 11121\-13 11174-3 11272-13 Rokicińskiej 81, ule1!ł zmiażdżoo.iu pal
Poh1czki Inwestycyjnej wylosowano następują. 11313--33 11471-3 11414-18 11422-13 11550- c6w u ręki wskut~k własnei nieostrożno· 
cu numery: I 14 11560-13 11578--46 11665-50 11603--33 · W I k' kr 'I dł b 

Pierwsza liczba oznacza numer serii, druga 111642-35 11674-13 11682-26 11498-50 11765- ści. i eńs i W ęcl oń W łry V mA• 
_ numer obligacji 16 11885-42 11813-26 11896-13 11884--33 szyny i dopiero na krzyk nieszczęśliwe~ 

· · 11953-33 11953-42 12021-13 12048-18 12122- robotnika, motor zaitrzymain.o. 
. Po 500 zł. na n·ry: 63-46 79-18 176-21 11 12183-50 12141-26 12190-21 12196-26 L k • C K 
249-18 267-35 323-18 345-14 358-14 370- 12258--33 12282-16 12458-16 12571--33 12588- e airz po~otow1a zemvo.nego rzy-
16 446-42 476-46 369-3 616-13 645-11 11 12604_ 45 12606--34 1262g__42 12666_ 45 ża przewiózł poszkodowanego do S·z:pita· 
701-13 765-13 804-46 816-34 929-21 932-34 12693-21 12974-18 12846-18 12850-33 12981- la im. Prez. Mościckiego. 
955-35 962-3 964-13 1027-13 1128-14 1166- 21 12923-23 12947-46 13044--35 13015-46 Dru~i wypadek przy p11acy miał mie.J· 
21 1289-3 1255-33 1262-46 1283-46 1291-33113047_46 13054-11 13010-21 13004-18 13042- f b B · c u t 
1295-16 1-167-26 1406-18 1407-13 1467-42113 13088--50 13149-34 13180-45 13195-14 sce w a ,ryce " ·Cl • y~ryn pr.zy u icy 
1504-14 1509-13 1584-13 1621-13 1632-33113183-13 13238-35 13277-42 13212-42 13217- Wolborskie1 44, ~dz1e 1edoo z robotni· 
1766-33 1895-14 1910-33 1933-18 2006-13 50 13330--50 13448-21 13469-18 13475-13 ków odniósł zwichnięcie starwu kroko-
2001-34 2016-14 2086-13 2107-45 2126-35 13501-46 13603--35 13674--33 13700-34 13777- wego. PO!szkodowame~o pozostawiono na 
2143-45 2202-18 2248-50 2327-50 2312-50j 35 13841-11 13950-13 13980-16 13993-11 miejscu w stanie b osłabionym 
2358-46 2395-33 2407-26 2452-46 2484-35 14010--34 14064-11 14113--3 14101-45 14103- . . • 
2564-50 2590-21 2601-11 2793-42 2823-46 46 14162-45 14173-46 14189-33 14194-14 w b 
2849-35 2871-35 2814-26 2899-13 2906-42 14235_13 14258--21 14330-34 14408--33 14430-- y uch benzyny 
2977-50 2996-21 3046-13 3046-16 3122-33 14 14509-13 14512-14 1454-0-35 14641-50 I . 
3127-35 3147-26 3149-13 3168-45 3230-13 14639-26 14725--33 14716-21 14903-3 14944- (gr) . Okoł? godziny 8-el wieczorem wezwa-
3316-26 3372-50 3366-14 3430-13 3487-33 11 14961--33 14998--34 15014-18 15009-16 no straz oi;:mową ®.domu Pr~y u). Bandurskie· 
3499-33 3447-50 3598-18 3639-46 3687-11 15040-16 15169--3 15289--35 15309--3 15317-13 go 24, gdzie nastąpił wczorai wieczorem wy-
3706-50 3756-13 3731-26 3758-11 3795-45 15381-16 15476--3 15462-45 15488-13 15525- buch w mieszkaniu Wacława Domańskiego. -
3826-33 38-5016 3884-33 3894-3 3958-50 42 15507-34 15549-14 15568--3 15643-13 Kiedy ie~nak oddział straży przybył na mlci-
3936-11 3982-11 3908-42 3995-35 ~956-'3 15696-14 15761-13 15769-26 15784-16 15845- sce, okazało się, że pomoc była zbedna. Pożar, 
4007-34 4009-13 4061-35 4005-50 4093-ll 1 14 15992-21 16038-26 16079-34 16107-26 wynikły z wybuchu benzyny podczas nalewa-
4146-14 4256-14 4327-33 4487-2l 4521-11 16135-13 16272-45 16273-18 16308--28 16332- nia do z~palniczki do papierosów, zos!al pr~ez 
4588-13 4563-16 4571-45 4518_ 26 4637-16 26 16387-21 16514-18 16524-3 16572-26 domowników ugaswny, przyczem mebezpie-
4550-16 4652_ 14 4658_ 3 4724-13 4780-50 16632-3 16739-45 16779-15 16900-50 16919- czeństwo w pierwszej chwili było bardzo po-
4871-42 4928_ 3 4922_ 14 4952_ 33 . 4963_ 33 26 16926-13 17025-16 17040-11 17051-42 ważne. Podczas wybuchu nikt z obecnych na 
5116-34 5142-33 5189-35 5188-21 5134-42 17130--35 17132--33 17188--11 17256-21 17261- szczęście nie został ranny, 

35 17418-26 17441-14 17515-26 17620-13 I 
5312-45 5391-33 5411-33 5427-21 55656091 3264 17626-11 17629-21 17672--3 17771-18 17790- z . p b. . 

KOMUNIKAT. 5523-33 5573-18 5617-33 5658-35 yc1e a 1an1c 
b 5699 34 5714 13 5743-26 5797 46 5800-21 

16 17854-45 17838--35 17872-45 17930--34 
Ro otniczy Instytut Oświaty i Kultury im. - - - 18036-13 18066--3 18067-18 18032--3 18123-42 

St. Żeromskiego Oddz. w Łodzi podaje do wia- 5897-16 5906-46 5959-13 6069-46 6092-11 18143-46 18153-21 18246-13 18301-14 18312- O ESTETYCZNE SZYLDY. 
domości, że niezależnie od trwających Robotni· 6092-34 6035-33 6122-21 6168-33 6049-3 45 18316-13 18348-33 18355-35 18401-14 Miasto w osobach zarządu miejskiego Jak ł 
czych Obozów Morskich w Gdyni uruchomione 6362-34 6462-3 6539-50 6503-13 6410-13 Rady Miejskiej dąży do nadania ulicom wyglądu 
zostały również koloni· e sportowo • wvpoczyn· 6474-21 6405 11 6566 13 6522 33 6570-46 18512- 45 18549- 13 18634- 18 18642- 46 18692- możliwie estetycznego. ~ ~ - - - 11 18708-18 18723--34 18747-50 18784--34 z ł d . b d kowe w Zaleszczykach i Worochcie, które 'trwać 6574-14 6;,43-21 6668-34 6792-33 6964-42 18834_ 50 18830-SO 18823--33 18811-46 18865_ w aszcza śró mieście, ę ące arterią komu• 
będą do dnia 30 września 1936 r. i podzielone 7032-42 7044-50 7097-42 7139-3 7266-3 26 18862_ 13 18893--35 18920--33 19042--34 nikacyjną między Poznaniem, Łodzią i Wareza• 
zostały na okresy 14 i 28-dniowe 7228-45 7268-33 7356-34 7357-11 7368-46 19020-14 19115-46 19086-18 19162-42 19184- wą musi posiadać europejski wygląd. 

Na k'°lonje mogą wyjechać osoby w wieku 7387-3 7396-13 7428-42 7453-50 7581-33 14 19243--33 19200--3 19262-11 19383_ 11 Warunki nadają się. dość dobrze, gdyż ulice 
14-42 lat włącznie, przyczem koszta pobytu w 7613-16 7694-50 7612-46 7638-33 7644-16 19439_ 42 19483_ 42 19624_ 13 19631_ 26 19695- Warszawska, Zamkowa i Łaska są odpowiednio 
pierwszorz~dnych pensjonatach w Zaleszczykach 7692-33 7721-46 7731-35 7747-13 7722-13 45 19702-42 19721--33 19746--33 19780--33 szerokie. 
wra~ z obf~t~m i zdrowem utrzymaniem, miesz- 7789-50 7832-50 7875-34 7941-26 7943-33 19945_ 18 19809_ 35 19818--33 19887--.'.45 19941_ Usunięcie brzydkich drewnianych słupów la· 
~a11iem, p~sc1elą i usługą ~raz z kosztami prze· 7995-16 8283-3 8054-21 8103-42 8131-16 13 20027_ 18 20059--35 20083_ 46 20073--33 tarni miejskich i przewodów kolejek dojazdo• 
iazdu ko~eiowego w -0bydw~e strony wynosz~ za 8140-34 8284-21 8290-45 8213-26 8220-11 20151_ 11 20121_ 16 20016_ 42 20150_

45 20097_ wych zostały uskutecznione. Smukłe i lekkie 
okres dm 14 sumę zł. 107 1 40 g~. (klasa .I) 1 zł. 8223-35 8277-33 8323-34 8379-46 8318-33 50 20239-50 20351-3 20256-13 20431--3 20406 żelazne słupy już umieszcz;ono. 
86.40 (klasa II). Za okres 28 d~1 całkowite ko- I 8339-14 8204-18 "8408-45 8418-3 8448-33 -13 20293-16 20483-42 20330-16 20334--34 Kwietniki porządkuje się. Drzewka starannie 
szta wynoszą zł. 178,40 (klasa IJ I zł. 142,40 (kia- . 8524-18 8502-11 8549-33 8549-35 8616-45 20550-42 20403-18 20421-18 20459-14 20479- są utrzymane. Obecnie specjalna komisja ma 
&a II). 'L • • , • • • 8627-33 8684-35 8641-21 8710-45 8712-16 21 20526-42 20551-34 20554-46 20650 -:i5 zająć się sprawami szyldów, które pozostawiaj" 

W W·orocł:nkc1e 'twarkunkit ogt~~ne J~k wyzeJ, 8866-45 8871-14 8803-16 8807-34 8813-33 20693-11 20669-14 20619--3 20759--33 20800~ wiele d'° życzenia Jest nadzieja, że i ta spra• przyczem ca owi e osz a u · ~ymania z prze· wa w niedługim czasie zostanie pomyślnie zała-
jazdem w obie strony wynoszą: w pensjonacie , 8889-33 8900-34 8777-13 8932-26 8992-13 26 20816-46 20869-34 20970-13 2o990-42 twioną. 
"Szarotka" za okres 14-dniowy sumę zł. 99 i su- ! 8993-34 8979-50 9g09-14 9044-14 8786-50 20985-13 21034-46 21054-13 21177--33 21249- PROśBA DO WLAśCICIELI DOMóWt 
mę zł. 161 ·za okres 28.dniowy. W pensjonacie 9127-33 9131-11 9A9-14 9253-18 9380-42 11 21295-13 21425-50 21462-13 21476-42 Zarząd miasta za pośrednictwem prasy z"wra• 

Mela" za 14 dni zł . 86 . zł. 142 za okres 28· · 9399-33 0504-26 9575-14 9591-16 9623-50 21507-18 21554-33 21589-45 21635-13 21712- ca się z apelem do właścicieli domów i placów, 
dniowy 1 i 9630-35 9672-3 9718-11 9768-35 9784-46 21 21767-26 21794-33 21852-33 21875-16 aby zechcieli w .okresie upałów codziennie wie-

Zgłaszenia przyjmuje i udziela informacyj se- 9926-42 9921-45 9961-33 9984-13 9994-45 21817-45 21952-45 21986-33 21970-18 22059- czorem podlewać drzewka, zasadzone na ułicach 
kretarjat RIOK'u ul. Sienki ewicza 3.5 tel. 158·08 9993-13 10089-13 10124-16 10169--14 !0173-, 11 22078-33 22083-35 22124-26 22138--31 miast~, ~ znajdujące się przed poszczególneml 
w godz. 10-15 i 18-20. 21 10250-21 10283- 11 10251-42 10349-lo 10375, 22242-26 22320-50 22318-45 22339-42 22400- 1 poses1ami. 

Ilość uczestników ściśle o~ranic z ona i zapisy -Hl 10407-3 10-109-45 10557~16 10645---42114 22504--34 22566-3 22544-33 22557-211 REPERTUAR KIN. 
przyjmuje się na 7 dni przed każdym l·szym i 10711-13 10743-42 10793-34 10826-35 10936- 22701-11 22736-11 22772-18 22792-3 22818- OśWIATOWE: - Potwór. 
15-tym miesiąca. 21 10997-16 11081-34 1.11~ l11~Z.l l1Z01 "4,ł 22821-18 22894--33 2295J-13. LUNA: - „Król BrodwaY.'11"• 



• 

Napisał specjalnie dln .Expressu·: Bogdan Lot. 

CZŁOW1EK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„. 
Sensacyjny romans współczesny 11. 

L:=:::::::::::::=:::=:::::;::::.~ 304 ~====•:::=::::=:::::::::::::u•::;ii 
STRES~~~~~IErr?:k~~~~~c~ c~~znz;A~ów., chu, st,ojąc przed polkjan:tem twarz w j Poszukał w ksiiążce telefonicznej na- 1 bo zapomniał numeru, który podała mu 

uci_e~aią przed policją, zabie:ai~z! ze ~~~! t:"'arz .... Bal si1ę, że prz~ds~awiciel wła~ I zwi1sika „Werne.r·:, poczem w_rzucił d? 1pokojówka. Usłyszał męski głos: 
J:Iz.b1et_ę Wernerową. Przest~pcy ostrzeli- azy pozna go lada chw1la 1 odprowadzi, automatu wadz1esc1a grnszy i nakręcił 1 - Tu wytwórnia samochodów Mo-
wuią się, auto wpada do rowu i gdy Elżbie-1 spowrotem do więzienia... ,. numer !naco" · Kt·o mo'w.1·? " 
ta ockn la · · I k · · • .„ „„ 
Rogos~ d;~i edzi aT1asi~ ~d f:ubk~!J~k~~~~ ~a szczęśc!e -:- policjant po WY&}~- Długo czekał z. bzykającą slucha~- J - C~y pain dyrektor- Werner?„. 

adresu ~agdy_ i poszedł do niej. Ale dziew- szem~ p_ouc~aJąCeJ re~rymendy, pusc1ł 1 k~ przy uszach zamm u~lyszal głos rne- 1 - Nte.„ Łączę pana z gabinetem dy-
czyn~ ~1e chciała mu wybaczyć tego, że zo- go, me ządaJąc okazarna dokumentów. 1 wieści. Uci'eszył s.ię bardzo, sądził bo- rektora .. „. 
stawRił Ją wówc~as n": dworcu. Tak, ale raz mogl·o się udać!„.. I wLem, że to Elżbieta. I Krótki metaHcziny szczęk poczem 

ogosz zamieszkał znowu tiod mostem. Po tej przygodz;i,e Jan postanowił w - Czy to pani Wernerowa? - zapy 1 glos, po którym R.ogosz z łait~ości·ą po. 

Z noclegiem by1o więc jakoś znośniie,' ~ia:ę możno.ści unikać ruchliwych d~·el' tał dla ~ewnośoi. . . . \ znał Wernera: 
gorzej natomiast .przedstawiała. siię spra- nic ,1 staral ~1ę. o p~acę tam, gdzi,e ~?złi- - N11~ .. „ Tu. poH:oJówka.... Chciał I ---: Ifallo! Hallo! Słucham!.„. Kto 
wa z pracą, a oo za tern idzi!e --·z poży- w?'sć zetkn_1ęc1a się ~ przedsta~~Cłela- pan mów1ć z pan.i~?„„ lmów11?.„„ . 
wien.iem. rm władzy Jest ogramczona do 1mn1mum. - Tak .... Czy Jest w domu? .. „ I - Krawiec.„ .. - wymamrotał Jan 

Na przystań Kozła nie chcDał chodzić, Był·o. i:iu z tem bardzo ciężko. więc ---: Pani ni!ema.„ - odpowiedziała : nLe~mi!ało, jak zwykle, gdy musiał kła-
żeby nie spotkać się z Owczarkiem, prze~azme głodowalL... I pokoJó~k.a. . . I mac. 
k.tóry. napew;io nie omileszkał podzielić Mimo to wyglądał . zdr?wo_ ! . cz~rst~ I . Z~z1w11ł ~Lę, bo był.a ~cz~sna godzi- : - ~eh'. pa:n O~abrec!... - usłyszał w, 
się w1adomosciami 0 „bogactwie" Ro- wo, a samopoczucJ.e !11~ał rowmcz me~aJ na. klłka f!lunut po .dz1ew~ąt~J. 1 odp.ow1edz1 ozyw11ony głos Wernera. _ 
gosza ze swoimi spóltowarzyszami pra- gorsze.„. i:1rzy.wykl. Ju_z d~ przesiwnosci I - . A kiedy pa~1 przy.1dz1,e? - zadał . MoJe uszanowanie. panu prz.odownllrnwi. 
cy„„ losu, do rnedoJadama 1 mewygod, więc pytame po pewneJ chw1h namysłu. ' JBardzo, bardz.o się cieszę, że był pan 

Iść tam znaczyłoby: narazić się na go to obecne : ż:yci.e zabardz:o ~ie trap!f.o. \ . - N1~ mogę panu na ~o udpowie- , łas1~a~ ~adz~ornić„. Wcz.oraj był pan 
wrogie przyjęcie ze strony wszystkich Tembardz1eJ, ze w sercu Jego odzy-/ dz11eć.„ Niech pan zadzworlll do pana... i taik1 mezyczhwy dla mnie„„ mówtił pan 
tych ludzi, dla których suma dwustu I.a na.n?wo. przytłumi10na ostatniemi wy-I - Czy pani wyjechała ?.„. Może do że policjantowd rue wolno i111formować ni 
zlotych była bajońską sumą„.. aarzemam1 nadzi-eja rehabilitacj'i.„. I Przyles.ia, ni1e wk pa•ni1enka ?„. \kogo o standle śledztwa, a jednak, a jed-

- Zakrakaliby mnie tam.„. _ do- Ten jasny o~tymizm, wyrosły, ~i-
1 

• - Nk n.ve wi1em, proszę pana, nic. nie 1 nak„„ Bardz,o ładni·~ z pańsk.iej strony •.•• 
szedł do wniosku._ I tak niie bylii życz- czem bar:vny kwiat wśród mroków me- Włem.„ .. Pan wszystko panu powie„„ i . R.ogoisza ?~man:l'l t·en P?tok słów, mó 
liwi dla mni,e.„ powDdzen, podtrzymywał go na duchu Podam panu numer„... 1 Wl'Ol;11YCh posp1eszme, w Stl·lnem padnie· 

Nie poszedt więc na przystań, gdzie i ~ac~ęca}, do nieustannej walki o spra- Powiedziała numer i odł0żyla situ- : cemu. Odrazu. zorjenrowal się, że za· 
mógłby zarobić kilka groszy, ale począł w1edhwosc.:„ . . jchawkę. R.ogosz w~szedł z kawiarenki, ,sza PO:m>;",lk~. , ze Wem~r, 11 usł:rszawszy 
szukać rnnej pracy„„ W1osną, więc budo ~a~dzo załował, ze stracili kontakt zdet,onowany tą krotką rozmową. Od- I :,kr.aw1~c ' J~ko „qrabiec wziął go u 
wa domów, naprawianie dróg i szos. z _Elzbretą We:nerową, b? coraz więcej niósł wrażenie, że pokojówka kłamała, IJakiiegos prz,?dow:nvka p~M1cii. . 
Pami ętał, jak to bylo w ubiegłym roku„. wierzył w t?, ze ona z!1a Jego tajemnicę. mówiąc, że pani niema w domu i począł ~astanaw1"!-ł się pośpłesznd·e, jak po-

Miał nadziieję, że mu się jakoś uda! P·ow~dz1·ala mu taK z~esztą w. les!e snuć do!11ysły na ten temat: może Elżbie- stąp1ć . . Odlozyć stuchawkę? Szkoda 
maleźć robotę na dłuższy okres, tym- 1 przylesk11!1, ale. on. 'Yte~y Je~zcze s1!ę. me ta un:ysme kaza!a mu. tak powiedzieć dwudziestu. groszy na nowy telefon .. 
czasem jednaik ok.azało się, iż nawet do-1 zastanawiał o .1ak1eJ taiemn.11CY mó~1l~„: P<>:koJówce, bo me chciała z nim rozma-, 0 P.odać s~ę· za owego proodown·ilka 
rywczei roboty nie można zdobyć tak Potem dopiero, gdy wz1·ąl sobie JeJ w1ać?„. rab~a? Jaki w tern ce!?„.. . 
latwo.„ sł·owa na ro~um, g.dy J~ rozgryzał, do- Rychło odrzuci!! to podejrzeniie. Ody tak .zastanaw111a silę na~ tem, 

Bo w tym roku zaprowadzono porzą- sze~l ?o '"'.nuos~u, ze młala. ona na myśli - Skąd ona mogłaby wi·edzl eć, że to Werner !11ów1~ tymczasem dlale1: 
dek i dawano przedewszystkiem pracę I wlasme taJemmcę sprzed piętnastu lat,„ ja dzwonię?_ zaśmiał się ze swojej nie- -;-- Więc Sllu~ham, słucham, kochany 
robotn.ikom, którz;y mieli świade twa W~epziaJI, parniętal, gdzie ~libieta dó.rzecfności. panuie p~zodowni~!„. faltie ~ pan w:ia 
bezrobocia i byli przysłani prez związki mies.zka: tam ~rzecie praco~ał. w swo~ 1 Stia. przed kawrarenką, rai;niąc sDbie d~~~ci g1a.gm1e?„. Rozumiem, że trud 
robotni·cze.„ i ~zasie AndrzeJ Łubkowski, me chciał I głowę nad tą sprawą. Co robic? Zadzwo nu h 1m .~1 przez telefon o ty~h spra-

Mimo to udalo się R.o oszowi zaro-: JEdrnuk ud~ć się tam bezpośre~nio z_ wie ·r.ić j~szcze ~az i powiedzieć, kto mówi? '"'.a~ ' e~l'e] ~yloby spotkać się. w ja
bi ć kilka złot eh r b l · d .. ·i lu powodow: przedewszystk1em d1ate-j Nie, to mema sensu: przecie to nie- ~reJś zac1sz~eJ r~stauracyjce, mestety 
"'k ie j szosy Y P zy u owie po mieJ- go, że chciał uniknąć spotkania z Wer- 1 wyklucz;one, że Elżb teta wyjechała z J.e~nak, da pięć !11mut mam posiied·zenie 
~ · Mógitby .. t~m i dtużej praco ć 

1 
• ne·rem, który byl dlań nieżyczliwym od- Warszawy„„ ra ? ~a zo:czeJ, na którem obecność 

kierowniik robót zaż d·ał od nie wa d~:ue I da wina.„ I W takim razbe, dlaczego pokojówka rr,io3a Jest n.ie·o,dzowna„.: . ~ogę spotkać 
mentów osobistych, by wci1ąg11~ go n~ r Pnzat~m ~be chciał wypuszczać się nie powi1edzia~~ mu tego wprost, ale ka. oę z painem nk wcześ~1DeJ, Jak o ~rugiej. 
listę lac. · do ś~ódm11e~cia„„ . . ' zała zadzwornc do „pana"?.„ wszem.: spot amy• ~r~ il pomówuJmy o 

P . . . I Kilka dni zastanawiał się nad tern, w· Coś w tern musi jednak być!.., ws~ystkvem . obszermeJ, narazie zechce 
No, 1 Rogo~z mus~ł PÓJ~ć, bo. doku- jalki sposób mógłby porozumieć się z EI-! Próbował rotwiązać jakoś tę zagad- m~ue pan POllilformow~ć krótko, dobrze? 

men tu na swoie nazwisko me chciat po- żbi·etą bez pójścia do willi przy Ale-i i kę, analirując po wieJ.okroć każde si owo \Y'~c proszę 0 odpowiedź na dwa pyta. 
kazać.„„ . . I Róż i dopiero któregoś tam dni1a wpadł pokojówki, nic jednak mądregD nie wy- ma. czy doprawdy prokurator zamierza 

Straciwszy pracę przy budow1e szo- ; na najprostszy sposób: cóż łatwiejszego, ' myślił. 1;1mo,rzyć docho_dz~me przeoiwko mojej 
sy, wymykal się co rano w handlową 1·ak zatelefono"rać do n·1·,e1·? 1 M . t . . ·" · ć zonie I wypuścić Ją z więziieni'a? Dru'"--
. · I · w d · I '"' · .„. us1my w em m1e1scu zazna.czy t . . e.-
Cl~,1 c· rncę arszawy, g zie zawsze ra.t- NiedaJ,eko mostu. pod którego filara- 1 że R.ogosz nue czytając w ciągu ostatnich P~ ame: Jak tam pościg ~a Janen: Ro-
wiei ,0 dorywcą pr~cę przy pr~enoszemu mi „m1eszikał", byla mleczarenka w dre- dni gaizet, nic ni1e wiledzial o aresztowa- goszem?„„ W g.azetaich 'I1llC 0 te~ nqiema.. 
towarów, .tado.warniu na. wozy ~ t. p. I wnianym domku. ! niu Elżbiety Werner.owej, podejrzanej ~ogosz. zatavł oddech w p1'ersiaclt, 

l~ar się .te1 pracy n11e~hętme: zda~ał Przechodzi'ł oboik niej często, bo co- o należenie do bandy szpi1egowski·ej: zd~Jąc sob1~ sprawę, :te nasłąpfła decy-
bowiem.so?11e ~prawę ~ mebezp1ecze_nst~ ' dzi,ennile przynajmniej dwa ra:zy i zapa- 1 Bo długich rozważaniach machnął ~ui,ąca chwila: alb-O bę<lzile mustał odło
w~, n~ Jaki~ się narazał w ruch~1we1. mięta! . sobie szklaną tabliczkę, wiszącą ręką. zyc słuch~wkę, albo też p.odszyje się pod 
dzielnicy miasta .. „ ! na drzwuach, na której bY1f'a wymalowa- - Co tam będę myślał! Zadzwonię do przod?wnulka Grab~a„„. 

Raz niawet, gdy obładowany paczka- . r.a słuchawka telefoniczna i napiis: „Te- Wernera 1 dowiem si~ o wszystkiem.... · O l'l~ prz~d chwilą me za1efało mu na 
mi, przekroczył jezdnię w ntedozwolo- '. lefon czynny''. Ni•e ugryz.ie mni·e przeci:e!..„ Zresztą utrzymywaimu Wernera w błędzie, o ty
nem mieis~u, zatrzyma11 go ~olicja_nt i po : . Dzi1ś właśnie udał się do mleczarenki 1 nie powiem mu swego nazwiska, ot, po~ le teraz pragn~ł tego bard~'O, zaiintrygo-
uczył go, Jak nalezy chodzić uhcą, by , 1 zapytał, czy może zatelefonować. dam si1ę za krawca .. „ wany sł,owam1 męża Elżb1iety. 
nie ulec wypadkowi. I Sprzedawczyin1i w białym kitlu ws'kaza!a I Wrócił do kawiiarenki ·i poszukał w • 

R.ogo,sz przeżył wówczas <lufo stra- , mu uprzejmne telefon. książce telefoniilczinei fabryki „Monaco", (Dalszy ciąg jutro) 
„ ..... $ .......................... , ••••••••••••••••••••• ••••••••••••••• „ •••••••• ~················~9~······„················ 

- „Psst!„. Uwaga! - myśli Kuba -
Idzie klient ze spodniami„. 
Wyprasuję mu jak złoto, 

Zobacz~mY. ile da Jlli"„ 

Przygody bezrobotnego Kuby 

- ,Idę właśnie na wesele 
Więc wyprasuj mi pan spodnie, 
Zrób pan to na poczekaniu 
~lk!) z. kaiiJtllt :w.~ ......... _ 

Pierwszy klient, a więc Kuba 
Zadowolić go się stara, 
Co pięć minut grzeje dusz<; 
&A I ilJluka buclaa ~ 

I tak starał się nieborak 
Aż wystarał się o ... dziurę? 

Nic dziwnei;o, że miast forsy 
Od ldlęnta dostał ~ lkór~ł (D. „ a.I 



OLA CHORYCH n~ ruptury (prze~uklinę), skrzywie___ im„m~- nie kręgosłupa 1 różne ka1ectwa ! 
Wykonuję specjalne bandaże '. ortopedyczne, które z naJ
więks7.yrn skutkiem wstrzymują naizastarzalsze ; naJnie~ 
bezpieczniejsze ruptury u męź.czyzn, kobiet i dzieci. -
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz ~pec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki n11 
obniżell'e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy l t. p. 

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź· 
1:cę kości i paraliże ortopedyczne. - Speci:dne gorsety 

I aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu

towanych. Na płaskie bolesne stopy (platfus) 
s.I>ecialne wkładki ortopedyczne podług form 

giDsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gumowe „I deal-gum" dla cier
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnia gwarancją. 
SpecJalny Zakład Ortopedyczny 

~~::~. RAPAPORT Lw!~a 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 
Liczne podziękowania! 

UWAGA! 
Ubezp. w Ubezp. SDol. również przyjmuj~. 
$wiadectwa pochwalne wystosowali Proies. 
Uniwers.: Prof. Dr. R. Barą.cz, Prof. Dr. J. M.a
cłszter, Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 
jawienie się chorych jest bezwarunkowo ko
nieczne. 
PODZIĘKOWANIE. 

• 
1916 H 140 

0~~~1~.~-~.!~~I~~' 1 
wenerycznych I seksualnych ! 
TRAUGUTTA 9, tel, 262·98. 

Jd 8 - 11-el I o<l 6 - 9-tef wleczór. l 
niedziele i_ święta od! - 12.30 l 

DR. MED. I 
faUCJI\ IYlftKOWER 

CHOROBY SKÓRNE I WENfRYCZNE 
(Kobiety i dzieci) 

WÓLCZAŃSKA 117, tel. 149-39. 
przyjmuje od 9-11 i od 6-8 w„ niedz. 

LEGJPNÓW 6 (Zie !ona) 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 

PRZEWÓZ 'CHORYCH W OBRĘBIE CAł..EJ POLSKI 
Bid • w 4 ,,, 

or~J_.:;:;;~;j~t.-:r Cr. "'ed. Dr. Rundsztein 
Specjalista chorób wenerycz„ i;kór· M, TAU B ENHAUS AKUSZER„ GINEKOLOG 

nycb I seksualnych AKUSZER • GINEKOLOG POMORSKA 7 Telefon 
przeprowadził się na , Przyjmuje ud 8-9 r. i 4--8 w. ' 127-84 

PIOTRKOWSKĄ 161 TEi~ «~5-~1· Zg · Iz }} tel p · d 4-8 i Przyjmuje 8-3.30 i od 7 do 9 wiecz . tersna. 2-.., 6 : 09 _rzyJmuic 0 8-10 r. 1 -e · 
W n;edziele i święta od 10 do 1-ei "' DOKTOR , 

or. MiKo1.;~udnie. „ Dr. ŁA6UNOWSKI H. Szusnaclter 
specjalista chorób wenerycznych, sek· CHOROBY SKÓRNE i WBNf.Rl'C.ZNB 

BORNSTEIN sualnych I skórnych. PIOTRKOWSKA 511 t I 148-62 
(Gabinet [{o~nl1M•1>· i światłolcc2ulczy) Od ,.. 

1 
d ; .

9
e' ' 

PIOTRKOWSKA 70. Teleion 181·83· ·. „_ , o . .,_ pp, 
Choroby kobiece i akusi.erJa- Od 8-10.1-2.30 I 6-9 w. wśw.10-1. w niedziele i świeta od l°=L. 

weneryczne I . dróg moczowych kobiet. -N . . • k „ L E ( Z N I ( A OMEGA 
Dla WP. J, Rapaporta, właściciela zakładu ortoped. w Łodzi, Pi t k 9 o Ie w I "= z s I 

Zawadzka 8, Z wielką radością stwierdzam, że wykonany i założony 0 r O WS ka 2 2 r. >w ą O Ł Ó W N A 9, tel. 142-42 
mi przez WPana specjalny ortoped. bandaż rupturowy jest pod każ_ Telefon 223·06. Spec). chor. wenerycznych, skórnych Przyjmują lekarze we wszy•tkich spe 
dym względem celowy i z największym skutkiem zabezpieczy! i ----~-------· - I i seksualnych cialnościach· ~ Analizy. Roentge!li 
wstrzymał moją ciężką rupturę, i chętnie wszystkim c ierpiącym na o· Jł\lt . POLAK ANDRZEJA 5, telefon 159-40 Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 
rupturę w podobnej s,prawie wyjaśnień udzielić mogę. r Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 __ ·-·~~~~- ~--. ____ ~-· Kufel, feliks, Lódź, Młynarska 41. d ś · " 

l lmm••Uiilill•m•m••···-----... ----·· e w nie ziele i więta 9-12. LEKARZ-DENTYSTA CHOROBY WEWNĘTRZNE ~----· · · 

Dr.me~. H. LUBICZ Dr. med. L. BERMAN Gabinet e1e~tr~~L~RGŚ~~~~i~czoniczy Doktór T.REPMAN F. Kopci owska 
ul NAWROT N 7 . 1 h . h Przyimule od 9-a-eJ. Spec. chorób sórn:vcłi, wenerycznych specJallsta chorób wcueryczuych, • - specJal sta c orob węn~ryi;znyc • ODA„"SKA 37 t 1 ..,3.., 55 1 . moczopłciowych, .POWRóCIL skórnych I ~eksualnych Tel. _164-21. skórnych. moczopłc1owycb n • e · "' ,.,. 

CEGIELNIANA Nr. 7. telefon 141-32. CEGIELl'łlAl'łA 15 I elelon 149-07 godz orzyieć 5-7. Z d k 6 1el od 4 - 7-ei w Lecznicy, 
PrzyJmµie od g. 8-10. 12-2 i 5-8w. Przyjrpuie od 8-1.l i od 4-8 wlecz CHŁOPIEC obeznany z pracą w klubie awa Z ft 234-12 PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. 

W n1edzie'!e I świeta od 9-11 rano. w niedziele i święta od 9-1. poszukiwany, Piotrkow~ka 84, Ogród. od 8-11 do 2-4 I od 6-8 wiecz. -

2adync kino diwiekowe I Potężna symfonja miłości na tle najwspanialszej. symfonji tonów. 

· · ····•dz•• I N leżę do Ci bie 
RAKIET A1~6:'.'~~~~, Katarzyna Hepburn i Charles Boyer. 

Sie'nkii\v1ćtci'""'40 ..::_ teL 141-22„ I Tlo muzyczne oparte na najpiękn!eJszyc11 motywach Bacha, Schuberta, Czajkowskiego i Brahmsa. 
Dziś premjera ! · Początek w dni powsz. o g. 4-ej a w 0~ogt:;. niedziele i święta o g, 12-ęj. Na pierwszy seans wszystkie mieisca 

On już teraz cieszyl się j.ej radością.I Rozgadała się nadobre, już teraz 
Z dobrotliiwym uśmiechem wtajemniczył ogarni1ęta gorącz:ką podróży. 
ją w swój plan: Wreszcve wjechala na tory bardziej 

- PostanowiJem odbyć tę podróż' konkretne: Ich pierwsza miłość 
Pow•eśt spółczesna fi 

samochodem. Przez Wi1edeń i Alpy ,u.da-I ·-:- Zaznacz.yłeś - zauważyła - że 
my siię do Whoch Północnych, Wenecji\ zamnerz.as!Z całą te drogę odbyć samo
i Florencji. Dalej na południe nie z.apuś-, (hodem. Przyznam ci się, ie chociaż za
cilny s1ę, bo b.ędzie tam teraz gorąco, ja'! ~~~n:icz~ wolę podróż·ować samochodem, 
zaś, po postrzale, jaki uszkod·zil mi plu- n.iz ko!eJą, t~m razem mam pewne 3kru
co, jestem jeszcze mocno wrażliwy na! puły: Jest·eś Jeszcze z.a slaby, ażeby for-

• D.anuta Kresińska, eksped)t1n'.ka w f~· ju pól, przekw.it!y, ostatkiem Małych zmi:ainy atmosferyczne. z fiorencji poje-I sować stę pro.wadzen~em wozu.„. 
gazynie bławatnym Jana Zarysn zos a1e okwiatów przykrywając zhemię. dz~emy do Niicei, gdrzi•e czas krótki za- Pogłaskał Jej włosy: 
zredukowana. N d ~.· d ""' . . ! c· · tw · t kl. ść Nie mogąc znaleźć ~racy _·mając na a poto.l\,1em mo rzyi"y s1ę meza- trzymamy siię nad lazur·owym braegiem, - reszy t1U111·e oJa NS rwo 
utrzymaniu ojca - przy1muje pom,oo Za;v· P\)mi1najki i pachniała mięta. stamtąd zaś o tle ndie będzve gorąco .:..... o m~de, ale i w tym wYPad!k.u znajdzie
sza i od. cząsu. do· czasu 5,Po;lyka .się :11: nim. . Z pobUski1ej ols1zyny dochodz.H melo- pomkniemy dio Paryża: chciiałbym ci bo- my Jakąś radę. Acz'kolw~ek dotychczas 

O spotkamach t7ch onw1adu1e się na· d · , · k , · d ·dó -'·- 6 · · l rzeczony Daauś'ki Stan•sław Reczv~sk.i i po ;yJny spve'Y oso:v 1 ~z Vf · . wiem pokazać metropolję św.iiata. Na tern - sam prnwauZ.ąc w z - me m1a1em szo 
cwattownei scenie 1;rywa z ukochaną, nie - P.owi·edz mr, czy 1estes szczęśh- też skończy stę nasza wróczęga. Z Pa- fera, obecni.e postanownł1em taangażo
wierz_<1e, że s_tos!lriki iei z Zaryszem są zu· wa tu, gd:zile wszystko j1est tak pi.ękne- ryża już ni·e ]ako turyści, ale para ludzd wać nia st·ałe iErki1egoś fa.chowca. Bo 
pełrne p~atoniczne. . zapytał nagle Karol swoją młodą żonę. szukająca spoczynku, poj,edizi,emy d~ zgadzam się z tobą, że rzeczywiśc.ie nie 

Kresinska po wielu przygodach .ppinaje O t· ·t · • S · I d ·• · b ć. · t tajemniczego dżentelmen<11 Karola Omicza na zas an1ow11a s1ę. . . zwajcarJi. tu przepę izimy minLmum mam s1~y, aze Y męczy się przez y-
który kupuie wieś Rychlowo, ani,:„iuJąc sta - Tak - przyz,nata - bo przec11ez mvesiąc w jakilejś cudownej mi.ejscowoś- sLące kilometrów przy kierowrucy. 
rego Kre~ińsldego na administratora. ' jedyne sz.częśc1e to piiękno wiecz:ności. ci w górach. W ten sposób przyjemne Parę dni późnbej ukazało się w jed-

Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Dan!uslą. A w tej ofoczającej nas przyrodz:i1e tkwi połączymy z pożyteczrnem, muszę ci nem z p~snn stołecznych ogłoszenie, iż 
odbrzask wieczności. bowbem powiedzieć, że lekarz zalecił mi powukiwany jest szofer - ogłoszenie, 

Tak medyto~al, ki,edy si·edzą~ na - Ładni1e t·o powiledlzi1ałaś --uśmiech ze względu na stan mego zdrowia, kilku~ które dz:iiwnym trafem dostało s~ę do rąk 
la wce v:1 ogrodz1ie, trzymał w obJęciach 1. nął się do niej. - Cz-y jednak ni1e są- tygodni1owy pobyt w wy•siokogórski1ejl Sta?ffisława ~eczyńskireg:o i spowodowa-
młodą z·onę. . . dz1sz, że może przyjść czas, że, nie od- mrej:s-oowości klimatycznej: lo 3,ego przyJia~d do Rychlowa. 

Cz.asem brała go ochota zapyta~ Ją, świeżając swych wrnżeń, stl{piejemy: _ No i co?_ kończyl z uśmiiechem Da11uśka, ~rzywi.ta~·szy s:i~ z mę~em, 
czy już zupełnie wymazała ze sweJ pa- i to c'O uważamy teraz za tak cudJowne, _jak ci silę podoba mój plan? który powróc1ł ~·e ~tohcy, gdzie baw11l w 
mięci Staszka. Zbyt był jednak kultu- wyda nam s1ę moniotonne? B d sprawJ/e za!l1atw11ema sprawy z paszpor-
ralny i taktowny, ażeby zaryzykować Westchnęła. yla sizcze~e ura 'Owa.na. tarni, nte spodzilewała się nawet, }akj.e-
takie pytanie - tembardz!ej, że instynkt - Cóż zrobić? Taki1e już jest prawo - Pl~n ~wóJ j.est naip.rawdę. cudov.:- go prz'Ywiiózl j.ej gośc~a! 
mówił mu, iż ml·oda kobi·eta otrząsa sLę natury że każe ludzi1om tęskinić za no- ny: p~yimuJę go w całeJ ro~criagłośCI· ! - Zaangafowałem szofera! Chłopak, 
coraz bardziej ze swoiich dawnych wości·ą~ Uśc11snęła go gorąoo. zdaJe się, dro rzeczy. I bardz,o przytem 
uczuć. . Omicz ski1nął głową: - Ci1eszę się ogromni1e na myśl, że ilil>t·eHgentny - zauwałyl mimochodem 

Tak też było w,i:sfooi,e. - Wiiem o tern. I dlatego postano- zobaczę kawa;! świata!'! że zobaczę go Orni1cz.. 
Pod wptywem wielkiej miłości Or- wil~em dostarczyć ci sumy nowych wra- z tobą, który umie być takim milym <Dalszy cią~ jutro). 

nicza topniały w ntej ostat11:ie żale, go- zen. i mądrym przewodn:ikiiem! 
ry~eimpomn~ia~ piie~sz~m~ Wocza~~btymęła~h~~.oom••••••••••••••••••••••••••••••-
lości. C~asem .- ale coraz rzadziej - zaś zaczął: 
nawiedzała ~ !UYśl o tamtym. Ond jed- ,- Pami.ętasz ten ostatrui wil:eczór, 
nak odtrącała Ją szybko. jaki spędzi,!iśmy razem przed moim po-

- Zariomnijmy o d'Illiu wczorajszym: iedynkiem? Wspomi1natem ci wówczas, 
żyjmy dzisiejszośc ią! - stawiała sobie że zawsze ma.rzylem o tern, ażeby poje-

1 za dewizę to proste zdanie. . chać z tobą gdzi•eś w daileki świat i po-· 
I rzeczywiści·e żyta tylko dni·em dzi-! kazać ci jego cuda. Myślę, że teraz niic 

si·eJszym, w uczuciu, jak~e żywił dla niej : n.ie stoi na przeszkodiziie w zrealizowaniu 
Karol, znajdując coraz .wi·ęcej uroku i. ; tych pragn i eń .. „ Postanowi.łem wyjechać 
sensu. ~ z tobą na czas jakiś z Rychtowa zagra-

Tego dnia przechadzali się d!użej, niż, nicę: będzfo to nasza poślubna podróż.! 
zazwyczaj polnemi miedzami. j Danuśka ożywii!a s.ię: I 

Maj dolJiegat kof1ca. . I - Ach, to będzie cudowni·el„ .. A do-
Maśkowe ' grusze, szumiace rna skra- h.ąd zami.erzasz mni1e wyw1eźć ~ 

~ /'"'"'. 

„OLLA"GUM„?! to najpewnieny.
frodek ochronn . ! 

Dr. NITECKI 
POWRóCIL. 

SPEC. CHORóB SKoRNYCH, WENE• 
RYCZNYCH' I MOCZOPl.CIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213·18 
od 8 do 9,30 rano i od 5-9 wiecz. 

W niedz. i święta od 9-12 w pał. -----__,.... 
DR. MED. 

At Kopciowski 
Cidańska 37, tel. 232-55 
: . - Pr~~iwiJe od 1- -8-cl .wiecz, _, 
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. F RA KOLARSKA W WA· 
została ·wykryta przez zarząd P.Z.T.K. 

Ji~.pierala i Mi<lialof: soOJi~s~eni pr~e~ 
WARSZAWA, 9 lipca. I wygrał Kapiak Mieczysław. Z~rócono wołać do życia komisję dyss:yplinarną, w; zlikwidcwania t~j aicrv są tak radyhal· 

'1'artki prąd naszego życia sporto-' się do nief:!o. z pretensjami. ' skład której weszli mjr. Porczyński, l ne, że spodziewać się należy, :te atmo. 
wcgv tW?C l.yJt:ał ostatnio na coraz czę· · \VYBUCijLA AWANTURA I BóJKA. I kpt. Tkaczyk i adw. Starost, która ma

1
1 sfora w kolars.bvic p0lskiem zostanie 

stsze pneszkcdy. Coraz częściej na po· Czynny w niej udział brali !'w przyspieszonem tempie przeprowa·, cczyszczona chociażby si~ to miało stać 
wierzchni'( wpływają przykre aiery, 1 M.!CHALAK I NAPIERAŁA. dzić śledztwo. l KOSZTEM GLóW NIEJEDNEGO CZO 
!l~c;"' '. ~ct\ i.pert polski. Afera ta wywołala wielkie pOrusze· Na pierwszem ~csiedzcniu komisji J:..OWEGO NASZEGO ZAWODNIKA, 

Nłe zdążyła jeszcze ucichnąć afera nie w Polskim Zwiiizku Towarzystw I ZAWIESZENf. ZOSTALI MICHALAK i . KOSZTEM UDZIAŁU W OLIMPJA· 
Ruchu. Nie odetchnęliśmy jeszcze po Kolarskich, który cner~icznic zabrał się l NAPJERA!.A, I DZIE, KOSZTEM WYśCIGU W AR· 
awanturach w Katowicach i Krnri.:owie, ! <lo jej zHkwidowania. Postanowio.no pO· a tendencje zwiazku, idące w kie:-unku SZA WA - BERLIN. 
gdy na kanwę dnia wkracza nGwa tvm ~-• _..„. =,- ~~"'i'M@Ad41MmNWl't"'®' ;+ 

:az~:o .~~~y'l:~K~~!~!'aj~zym, żei .• ~ CZ O R c J I 
1stn1e1e w Warszawie pewna fabryka I L _ 
rowerów, która rozdaje zawodnikom ; D ,,,. , -. e i · ff ł •_ • 
premie w wv~k?ści . I i"!S ~naugur-a 'l8 sezonu orow ego w e enow1e 

500 ZL. ZA ZWYCIĘSTWO W WY- .
1 

- Łódź, 9 czerwca. 1 TARGOŃSKI MA ZA SOBĄ SZf'.- idzie też i l>rcjłram. Został on niezwy. 
· SCIGU. . Zaroi się dziś znów tor llelenowskl REG SUKCESÓW, z których najpow:iż- kle starannie ułożony przez or11anfaato-

Fabrvka ta. weszła 'Y kcf!takt, z kdk0 • I 10 ŁOZK inau2uruje swój spóźnion}· nlejszym jest zwycięstwo o eliminacyj- rów imprezy i przewiduje szereg hie· 
mn ~~o!cwy~~ z~wod;it~an:11 • ktorzy hyo , tegoroczny sezon w~1śclgów torowych. nym wv~chw oozna1is\<le·:w HCP. i:iów sprinter<>wskich z udziałem kolarzy 
rzyb 1e1.sta11?1ę. 1 ~łuzyh 1e1 reklanu~. I Najrozmaitsze bardzo poważne przy· WESPóL ZE STARZY?Q'SKTM, mi· miejscawych i go.ści stołecznych oraz 50 
I1;tercs ich swzetnte p~sper<>wa.ł. S!aJ· I czyny zł-Ożyły sle na to, że cały czer· strzem Polski. w bi~~u naiui.ełaj, kim. wyści~ emcrvkańs.ki param.ii w kt6· 
nta kroczyła od su~~eso'! do trtur!11~w; ! wiec. w którym mieliśmy tak cudowne I ODNOSI TARGONSKl STALE SUK- rvm szóS>tk. a znnkcmitych ~eści stołecz· 
Aby' były .. <>ne ł.at.wi~.1sze 1 ab~ ,unikną~! po~ody, został przez. naszvch t0rowców . CES"! . • I ny~!i utworzy trzy pary reprezenta· 
kckurenc11 „dz1k1ch zawodmkow. da /zmarnowany. w wyśc1j!,ach amerykansklch parami. CYJne. . 
wano im po 50 do lOO zł., za co ci . Obecnie zda;c si~ jedna'\ rnnoslć na . Kapiak Mieczysław ic~i. podobnie jak j Trzecią wreszcie wielka atrakcjis dzi· 
ZRZ~KALI SIĘ PRAW DO ZWY- j widoczną popr~wę. Naj:1m!ti; bmlal wska i i~!!~ brat .J6zef, zawodnJktem p~łnc:v<u· si.e!sz!>.j imprez-.. są ceny .biletów. Rzecz 

o~~!ĘSTW. . :rnje na to zrcszta zapowiedź w\.·ścigów t0 sc1cwym'. Szci::~ czy tor, Knpiak Jestj dotvchczas w L<1dzi nienotowana • 
• 

0 
W ten ~P .:!!O~ kupowa!io zwl'.ctęs~wa\ (•złsieiszycb, które mają b\'ć plerwszemi UY.-"""' ws~·ód na1kpszych. I NA,lDROżSZY BILET NA WSZYST-

1 Łt~Ytl}Y"' 3no d fabryki premie. . z cyldu wielkich i111:>rez, lrtór~ cli orga- W1:~s.:~1c .• j~JUE MIEJSCA SIEDZĄCE KOSZTO· 
D poty d~ban wodę nosi... . I nizac1e przeprowadzić zamierza zarzą ZJEtl~iSA'. t, ZWYCIĘZCA ZAKO~CZO·. \VAC BEDZIE TYLKO 1 ZL 

. Na.ostatn.1c~ zawc?ach.to~owrc~, 1a· ' tOZK- NEGO PRZED TYGODNJEM WYsCIGU! . " .. J • • ' • 

Jne miały m1e1sce ub1eółe1 111edz1eh w C ł 'ć 1 J 1 . . . 1 k . . DO MORZA Na m11esca sto1~ce .bilet kosztu1e 50 
W · b kalk ... ul „ d ·• a os mpr~tv z „:~J~1.'-J ,a WYlll · , • • .' •• ~r. a uczniowie i ~sitowi płacą tylko ,arsz.aw1e w rew aq1 zawo, n.i ka z rnpowledz1 zmcmrnv 111:1 zosH1t:i u~upe1DU!.. ~istę, zamleisco~yr.~ ucz~stn~ i 25 r. 
kow hrmowych długodystansowy wysc1g wzorowa. ,Już sam start wszysfklch ua!· !w-·· ~7.l~1P 1~?eJ pc.1n1l:irnc1 ,.,-,~ czo-ro~ki.i hGo DOPRAWDY JESZCZE W 

1 1cp~z~1ch k1ll:liZ . · i1'l 'iS•ow~:ch i ~' ·iet· I Ehc1c kolarzy stołcc:z:11·1ph przec1.w- ! 'W LODZI ~lE BYLO · · 
, t!~i szó~tkl stołci:r.r11 eh olimpilczykcw, I rtewlą się wszyscy czofowi z~·wo li:y f • • • 

Ł T S G _·Widzew 4.3 (~2)' :est naiwiększą atr:H{c.11 sezonu. . ł6dzcy. Ujrzymy więc przedewszyst-

1

1 Znw"' r.1v. rczri~;;znę ~1ę punktualnie o 
• • • • u 4t9 I Nazwiska kiem: ~o~z. 7.~0 i. odbywać się będą na rzesł• 
0.Ltnia próba przed mecziimi NAPIERALY. l\'ft.:;f-lAL\KA. T.tt.RGON· WIECKA. KOLODZIEJCZYKA, ~I<OL- 1 :;c ie cświi>.tlonvm torze. 

o awans ' SKlt:GO, ST.l\f(ZYŃS1'1EGO. K.\PJ.\. SKlF.GO, .JASKULSKIEGO, EIN- I IDZIEMY V.TJEC WSZYSCY WIE-
Lódt. 9 lipca. KA CZY WRE.SLCl[ ZltU'\~KIEOO BRODTA, PAUI..A,, ~AA.BA j CZGRE.M DO HELENOWA 

Wskutek dnia powszedniego, spodziewane- m~wią już do')lateczni,:- za sieMc W :·o- , ł wielu innych w 0 flólnc1 hczbie pr.ze-
1 

• • c 
go rezerwowego składu Ł. T. S. O. i kopuśniacz- ku bieżącym szóstka ta kroczy po 1ln;i f.zło 25. 
ku, poprzedzającei'o mecz, stawiła· sie na boisku samych sukC%J)W. t W parze 7.e świetną 0h~ad1l zawodów I' VI ?.·.wiozku z wykryciem afery, 0 któ· 
\\ !dzewa zaledwie garstka osób. Publiczność ie- *' w t±Crttf •fi!W! awdftiriW""iiii5'łWWWlWWWWWWW rei dc•; r-:o i:7'.V obszernie povryżej, czę· 
dnak tym razem nosa nie miała, gra była bo- 1 • • 
wieir. interesująca i żywa a spektakl bardzo war a tli Tm o ~ I ścicwej znu<1uie uleJ!nie pr<>dr~m dzis1ef· 
tościowy. I ~por.owe•• no .Il"•• .l'1.. S?,ych Z::!wOdów · łódzkich. Zamiast Na-

Czarnobiali wystąpili niemalże w komplecie, '9 pie.-ał-y i Mfohał;:ik;i zawie5zi>nvch Dt"ZCZ 
zabr.lklo jedynie kontuzjowanego Lassa (który Zarządzenia Z.Z. i P.U.W.F~ lZ\'1hz2k, t"rzvieit:łfa cło L-ot!zi .JEDEN Z 
do niedzieli będzie iednak zdrówl.•którego nie· : w 9 1 d . N AJLEP'S7.YCH OBJi'CNTE NASZYCH fortunnie zastąpił Krauze oraz Triebla zastąpio- ' arszawa, ipca. 1 gro ami. · - ' • · - .„ · ~ 
nego przez Jeskiego. Kierownictwo Ł~ T. s. G. Zarząd Zwi~zku Polskich Zwiazk~w. Sporta-, P~Wr podaje nadto, że okres orzekazywa-1 K~LARZY P~PO~C~Y~, klóry p~ 
wyszło wprawdzie z założenia, że trening dla wych oraz Panstwowy Urzad W. r. I P. W. '1 nia pieniędzy z kwot przeznaczonv~h na nagro- wrqcU nned kilku cłn1am1 z Kopenhagt, 
zawodników I drużyny przed medzielnym me- wyda~y zarządzenia odnośnie uchwały sportu dy. na fundusz Obrony Narodowe.t trwać bę· I dalej ,JóZEF KAPIAK triumłatOr wczo. 
czem jest pożądany, nakazało jednak by nie polskiego w sprawie przekazania wszystkich dzie do 3 czerwca 1937 ro~u. I • z h .• .~6 W<21 za 'e i 
hyl zbyt forsowny. : kwot przeznaczonych na nagrody !Dot'towe na Zat11last nagród zawodnicy otrzymvwać bi:;- 1 raJs !c. T„,W,s~1„.8~ W rs Wl 

. 1 fundusz Obrony NarodoweJ. tlą dyplomy honorowe, na którvch zaznaczo-, '\vre!l„Cl~ "" .p . .-0~1, .~. . 
fymcza.sem część za:"'od~ików potra~towa· : Uchwala ta powzięta została w dniµ hołdu nem bi:d.tie, że kwota za nagrode w dane! wy- WWWłł&l#IWIEl&""'l!i#i!Al #1\RW 

la ten. tremng tak _lekko, z.e niet.ylk~ sie me n~d- ; sportu polskiego z okazji l0-lec1a si;rawowaniaJ sokoścl przekazana została na fundusz obrony --:-----·- ------·----·----·--
wy_ręza.la a~e wogole za piłką me biegała (V01gt, ' urzędu przez Pana Prezydenta R. P. 3-go czer- narodowej, Jednocześnie PUWf zaleca. by ofia- . • 
Krolew1eck1, Janeczek). . ' wca r. b. rodawcy nagród byli o powyższem ooinformo- K~nsak - st~rz'•n' ~k, 

. Jedi:em słowem wcz?raisz.ego ~ec~u ŁTS9 : W rozporządzeniach obecnych zarząd z. Z. wani I każdorazowo przekazywali kwo.ty prze- u~ e u r- ;;, 
me mozna brać na serJo i wy~iągać Jakichś wmo zaleca wszystkim podległym klubom i związ- znaczbne na nagrody w gotówce orgamzatoro1:n 
sków z ~erspektywy spotkama ze Skodą: .. ' kom zrzeszonym dostosowanie sie do tej uch wa którzy po zakupieniu dyplomów, Przekazywal;

Przec1wmk czarnob1ałyc.h, Widzew. m_imo, ~z 

1

. ly w ciągu roku, zaś Paiistwowy Ur zad 'v'v. F. by resztę sumy na fundusz Obronv Narodo- War5zawa, 9 lipc:o. po prze~w1e grai. "". .dz.1es1ątke bez Bonczyk~, rozciąga to także na organizacje niezrzeszone wej. · · 
zadowoli! na calei .lmi.i I by! zespołem zup.elme zalecah, c przyłąc'7enie s·1„ do te1· uchwały I PUWf zaleca także przy P.odawaniu sprawo W środę wleczo1·em ~n:r.c~r:me zos!ały w 6 d N 1 J dl d ż e ro ·• ~ "' Warszawie miedzynarodllwe zawody kolarskie r \'; n orzę nym. ai ep.1e wy o a. w ru J:'Ill • \wszystkich organizacyj wvchowania fizyczne. zdań z zawodów, ażeby zamieszczan? sumę z udziałem kolarzy austrJackich, Wl}gier!lklch I 
botn1cze1 Nowiszewsh Bramki dla zwycięzco;~ go i przysposobienia wojskowel!:o. urządzają- , przelaną na fundusz Obrony Narodowe i. czołowych zawodnlk!iw pol :;kich. 

r.i~i~:::.,:''~;;:;:.::;~~"~:~, B.vk.~~~''1" ,'J.'wh zl:;otdoy o schap"Ortu··robótAiczego w Tomaszowie :;~ęt~!Cp~~;ą;~:f!~~~~~~~:~e~::l~c:;:i~; 
) 't para polska w składzie Kaplak - Targoński. 

Sokół czwarty odbędzie się w nadchodzącą ntedzietę skawzw~~~:~t\:0 d:d~~~s:;ar~óa~a "a~~st[ji~c~ ~o~: 
tl t Lódi.· 9 lipca. Godz. 17.00 mecz piłkarski Reprezentacja Klu- ceurck - Schrnederer, b!)ąc parę polska {Kle· 

W m Str lOSiW ach lef(kOa e ycz• W niedzielę, 12 lipca r. b. na boisku t>rzy uli- I bów Robotniczych ŁoŁdz:i - RKS Lechia (Tó· liszek - Starzyiiskl) po 26-cln okrątenłach. 
nyth pan6w cy Cichej w Tomaszowie, Łódzki Robotniczy I maszów). . . . w . · I Sportowy Komitet Okręgowy ornanlzu!e pro- I Skład Łodzi: Poselt (Widzew). Sudra (W1- yśclg. premiowy na ~5 o!m1!eń toru WY• 

. \t/arszaw~, 9 lipca. I pagandowe zawody !portowe 'w pro~ramle kto- dzew), Rajch (TUR), Nowiszewski (Widzew), ~rał Olecki 8:21 przed fe1~em, Wlodarctyklen1 
Po p1l!rwszych dwuch konkurencJach w lek- , h db d . . . Bednarek (Widzew) Słowianek (TUR) Augu- 1 Józefem Kap!aklem. 

k~atlelycznych. . męski 7~ mistrzo~twach Pcls~! ' ryc Go~z. ~.~~e b~~~: uliczny dla mężczyzn na dy· styniak (Widtew), , Szymczak (TUR). Stus I Międzynarodowy wyścig drużynowy olim· 
(bieg naprzeła1 i 10-boJ) prdww1z1 w pukkla~j' stansie około 3 OOO mtr. start przed lokalem Le- (Skra). łiarlsz (Ruch), Spojda (Ruch). Pilski z dwuch startów na 4 kim. wygrała dru-
AZ~ WarsSzawał 31 ptk'td. prze C arsz.aw81anw' t, chji meta na hoi"ku. Godz. 9.30 - 11.00 bly- Goa~ 20 Ou we wsi Józefów przy ognisku żyna zagraniczna (:mstrnjcko • węgierska) w 
Legią 16, oko em 0 z 10, · racovią ' "'ar ą ' · · _, · · · · d · ~· · · · czas'e 5•13 Drużyna połcka w skł„dzle• K'1ell· p 1 . AZS p ń 3 p h · J ,f' n _ skawiczny s1ódemkowy tllrmei otlkarsk1 z u zia harcerzy zakończenie Dnia Sportu Robotmcze- • · · ~ ~. • 6, o omą 4, ozna ' roc. em ' a„1e o Iem druiyn: 1) RTS Widzew ~ Łódt. 2) RKS go''. " szek, Popończyk, Stahl, Starzyńłk1 ui:yskała 
nją pa 

2 
Tur - Łódź, 3) RKS Tajfun - Łódź. 4) RKS '1 Uc\zlal w zawodach bierze oonad 500 zawod· czas 5:13,4. 

Wat·erpOll"śCi A z 5 Morgensztern - Łódź, 5) RKS Siła - Koluszki, nlków 1 zawodniczek. w głównym punkcie programu w mlędiyna-
~ • • , 6) RKS Ruch - Piotrków, 7) RKS Skra-Piotr- rodowym wyścii;u amerykańskim parami na 

ków, 8) RKS L::chJa - Tomasi.ów, 9) RKS Ha-1 50 kim. Z\VYCif;ZYLA PARA KAFIAK - STA· 
biją Legję 5:0 poel - Tomaszów, 10). RKS Tur - Tomaszów. Dz l Ś O'ra · RZYŃSKI w czasie 1:14:20,2 sek. 2) Kieliszek -

War~zawa, 9 lipca . godz. 10.30 - 11,~0 błyskawiczne turnieje w 1*J _ Targoński 22 pkt. o okrąż~nie za Pierwszą pa-
Na pływalni Wo iska Polskiego w Warszawie : grac~ sport.owych .i zaw?dY le.kkoatletycz'ne, ze! H lkoah wiedeński w Tomaszowie rą. 3) Popończyk - Olecki 21 pkt. 4) Bryszke 

rozezrany został w i;rodę mecz waterpolo o spo.tow kob1ecyc~ 1 mę.sk1ch. Go~z; 1 f.30 - l~,00 I . , . - Włodarczyk tS pkt. 5) feige - Staht. 
mistrzostwo Pn isk i pomi~dzy AZS a Lc~ J ~ . I delila?a zawodmczek 1 za\~odmkow orzed \\ 1

1
a- . . . .Lod~, .9. lipca I Węgrzy i au str Jacy wycofali się nie 111'.lg~c 

Zwycięży ! AZ$ w. stosunk11 5:0 (2:0). Bram dt~mt ~w. 'Rob. S!~:V·. S.po1 t: . Go~z. 15.00-17.tl~ '. Mecz pl}karski .pomiędzy v;1eden ~ k.111 łiako- i wy trzymać moidcrc;:e;;o tempa. Zwycięzcy i:l· 
ki zdobyli: Krato ·~ ii w1la _ 1 Matysiak (po ~) oraz bh·ska,.iczn~ turnivJ pilk.arskt iun.r?~~ z?)~k\, alie111 a tómaszow1ankc\ T11e odby t s ię nasJ.:utek ; inicjriwali ucieczkę na 20 klm ., która powiodła 
Gumkowski (1). AZS, . Jak zreszt .l "·ynika dze ~UR druE~~·, 1 1)1\i~s'v~d~t~ - Łgd:· 4) RKS i złych warunków atmosierycznych. Mecz zostalj' się i zapewnll:i im zwycięstwo. 
$1odsunku cyfrowego, miał przez cały czas z e- j Lech1'; _ To~aszów 5) Rks Skra - Piotrków I Drzelożony na czwartek 9 bm. Pusz mimo zapowiedzi nie startował. cy owaną przewagę. . , • . 

' 



(1 

Str s---------E'ł!!!:mm11 ____ 1:11 

Marysia Jest nową służącą. PeWMiCo .ula j 
Mar~sla zwraca się do swej nowel chlebodaw-1 
czym: • 

- Proszę pani, chciałabym zapytać, czy , 
mól narzecrony będzie mógł przyjść do mnie 
w niedzielę?„„ 

- Owszem„. A któż to Jest?.„ 
- Tego Jeszcze nie wiem, proszę pani, bo 

Ja tu festem od niedawna.„ 
• • • 

Kac I Kotek. Obal siedzą nachmurzeni po 
łlótni. Każdy z nich myśli lak tu dopiec dru· 
1demu. Wreszcie Kac powiada,.: 

- Widziałem wczoral twolą żonę-

- No, I co?"' 
- Uważam, łe bardzo straciła ostatnio na 

urodzie„„ 
- To ty się pewnie cieszysz?- -

9V11 tirlft~ . 9 ~6 

Polach E 1zejskich w Paryżu 

- Ja?„„ Dlaczego?... . Na Polach Elizejskich doszło w pobliżu pomnik a Nieznanego Żołnierza do 
- Bo twoJa łona pod tym we:ględem ·niema ostrych starć policji z młodzieżą ugrupowań prawicowych, która utworzyła 

N 190 

nrc do· stracenia... pochód demonstracyjny. Na zdjęciu moment aresztowania del]lonstrantów pr~ez 
• • policję. . Podczas pokazów sportowych w Wie· 

&fu~~~~~I~~ J••••••••••••••••••••••••••••••••-1~~~z~o~*~~w~-
M „ d d · w A balonowa lnym rynsztunku na motocyklu do Du· - Raz whlsklil„„ Jutro zapłacę! rę zy orO OWe za o._..,y ., lnalu i wypłynął dopiero po dłuższel 

Kelner postawił przed nim hdana szklankę <; chwili tak bardzo wyczerpany, że mu· 
t napojem, poczem zwrócił się do właściciela: q . siano odwieźć go do szpitala. 

- Czy mołna dać Mr. Brownowi szklankę 
whisky na kredyt? 

- A czy Juł wypił?-
- Jut„ ... DEBJUT ANTKI „KSZT ALCĄ SU~". 
- To mołna-

• • • 
Ferdek I Merdek znaletll się przypadkiem 

w )ednef cell więzienne!. Obal rozglądalą się 
dokoła I Ferdek zwraca się do przyleclela: 

- No, Merdzla, lak cl się podoba nasze no
we mieszkanko?.„. 

- Niczego sobie.... - odpowiada Merdek.
Tylko łebyśmy Jeszcze mlell osbbne weJścle I 
klucz · od mieszkania, toby było zupełnie do· 
brze._ . (. 

• 
Spotyka wczorał na ulicy Zawmlnalsklego: 
- A, uszanowanie!„„ No, Jak tam?„„ Czy i 

znalazł pab ten _parasol, który zostawił pan w i 
tra;;waJu?:.. . I 

- Ows~em, zwróclll ml go w oddziale za· 1 
gubionych rzeczy„" Ale znowu go zostawi· ! . 

I 

I 

Iem~. Odzie? i' W m. Heysel · (Belgja) odbyły się międzynarodowe zawody balon~we, w k;ó. 
! Młode angie·lki, które wezmą poraz 

l pierwszy udział w „Rarden·pary", WY• 
danem przez króla Edwarda VIII, ćwi· 

czą się w ukłonie dworsf(im. 
- Właśnie tam w tym oddziale zagubionych rych wziął m. in. udział lotnik stratosferyczny Piccard ze swym asystentem 

rzec~y- Cosynsem. Na zdjęciu balony na moment przed startem. 

Codzienna nowelka „Expressu" Wielce pod.niecona, wyruszyła młoda ' Wśród le.z, które przyniosły jej ulgę, 
dziewczyna za Ocean - po swe szczę- !opowiedziała nieszczęśliwa dziewczyna 

~ 4h · - ' • ście. i nieznajomemu o swych przeżyciach. Nie 'l'P011 O Die no IDOSC e . . Oszołomiona nieusta;mvm :uch~m, ' przyjrzał~ mu .się naw.et dokładniej. Bez· 
· 1aki panował w porcie nowo1orskim, l wolna, me opierała się, J!dy z.apropono· 

Od śmierci riodzi<:ów żvła Astrid Astrid naipisała do nieznajomego. Nie- , trzymała przybyszka z północy piękny . wał jej, aby spędziła tę no<: w je.go do-
Solness ze swą baibką Vf bardzo ąk;?m: b~wem otrzymała odpowie.dź. Jak prze- ; szal jedwabny, który jej wręczył szwa- ' mu. · . 
nych wairun:kach matenanych. DZ1ęki widywała babka Sctness, listy z Amery· 1 gier w upominku od swel!o brata . .Miał 

1 
Następnego ra'!lka obudziła się Astrid 

stypendium rządowemu - ojciec jej był , ki stanowiły prawdziwą at.rakcię w ży-
1 

to być zna:k roz,:>owawczy. Gdy tak sta-
1 
w Juksusowej sypialni. Rozeitizała sil;'. do· 

urzędnikiem państwowym . uk1ończy!a , ciu ich oihudwu. Daileki kores'P'ondent . ła, pods.zedł do niej wygalowany szofor, 1 koła . Zdaw;ało jej się, że śni w dalszym 
wyższą szkołę handlową. Po uz~an!u , okazał się człowiekiem wyjątk-0·.vo sub- ; zapytał o * 'zwisko, po.czem powie· ciągu. Nie mogła w żaden sposób przy-
dyp:!iomu ·p.rzystą.piła do p.oszukiwa.ma telnym i inteligeDJtnym. Wymiana listów ' dział: pomnieć sobie, jak się tu dostała. 
odpowiedniego zajęcia. ( trwała już dwa lata, kiedy nfozna.jomy i - Pan mój o,czeikuje pani w aucie. Nacisnęła J!uzik dzwonka. Do poko· 

Poozru.kiwa.rtla szły O<pO'l'nie. Astrid poprosił Asitrid o jej Jofagrafję, dl()łącza- 1 Airtrid podeszła za szoferem do za.im· ju weszła stara służąca. Zainterpelowana 
obiiał·a progi niezliczonych biUJr, a-ż w he do listu. swoią. . I kniętego wozu. Wewnątrz siedział mf(ż- wyjaśniła, że Asfrid zasnęła już w aucie 
ko!1cu, widząc, że nędza za<Jtląda do Trzyma1ąc w ręku nade_słaine zd1ę· 1 czyzna, w którym natychmiast rozpoz- po drodze do domu jej pana, który ocze· 
?rzwi. ich skromnel!o 1!1-iesz~a;rik,a, przy· 1 ci~, Astrid przygl_ąd~ła się. 1;1-duc?o~io· nała oryginał pósiai?~nej foto.l!rafji. . • kuje jej właśnie w swym ~abinecie. 
Jęła p1e~s·zą poiSadę, l·~a 1e1 się nada· f}-,eJ twa.:zy, na kto~e1 ~y_razme w1dmały -;--- Jestem szczęsh.1vy, mo~ąc powitac I Dz;iewczyna ubrała się szybko i po· 
rzyła _ 1 z.ostał·a eksped1entką w dużym s1adv p. zebytych cierip1,en. . . gamą. w Ameryce, m1s•s Astrid .,....- ode z· ' śpieszyła z,a s.łużącą. Tuż na progu stanął 
domu towarowym w Osi.o. Ten cz.łowiek bvł J:>aridzo m~sz.częśh- wał się sympatycznym t!losen_i. I pirzed nią jej wybawca. Okazało się, że 

Praca ta nie z.aidaiw>alniał•a młodej wy - orzekły z~oidme babka 1 wnucz· . Podała mu rękę. :Vstępu1ąc na sfo· 1 był japończykfom. 
dziewczyny, to t-eż nieiednokro0f?ie, ka. . . • . . . , , I pień waz.u, po·~knęl~ się, a tracąc ró;vno· 

1 
_ Ponieważ los zeisłał mnie w naj· 

p:rzychodząc do domu, czuła tak silne , Az rraz, wrociwszy z i;cr:acy, ~st~La I ":agę, uchwyci~a się za pled, . ktorym cięfazej dla pani chwili - powiedział 
zniechęcenie, :ie z trudem mogła oiprzeć '· za~tała swą, babi~ę, .pogrązo111ą w o.zyw110· , S!edzący w aucie był nakryty az po pas. I swym miękkim głosem - chcę i nadal 
się pok•,sie rzuce.ni·a wiszys1tkie~o i poło· · ne1 rozmowie z iaktmś obcym pamem. · W na•stępnei chwili z ust iej wyda·rł 

1 
grać wobec młodej cudzoziemki rolę 

.żenia kr-esu swemu niewesołe.mu życiu. - To brait twego przyjadeila z za się przeraźliwy okrzyk: opadający pledl przeznaczenia. Czy podięłaby się pani 
Pe>'JneJ!o wieczoc:i-, wziąwszy ~ rę· Oceanu :-- pow~edziała p~ni S~lness. odsł?nił d~a kikuty, sterczące od ko!am prowaidze~ia gospodarst~a w m~in; . do· 

ki gazetę, natknęła się na ogłos.zeme na· - Cieszę s1ę, że pamą widzę - o- Z·am1a.st nog. mu? Będzie to piriaca mezbyt uc1ązhwa, 
stępującej treści: dezwał się. - Przywiodły mnie tu inte· Ni~przytom:ia z i:r·zera.żenia, ";YSk<,>· · która zapewni pani przytem spokój i 

„Amerykamin, · zamiesz.kuiący w No· i resy, skorzystałem iednak z okazji, aby czyła Astrid z aiuta 1 pędem puściła się bezpieczeństwo. 
wym Yorku, pragnie nawii~zać kQIIltakt z 

1 poznać panią i. w .imieniu ~rata z'.1'p~o- przed sii::~ie.. . Młoda miesz~anka północy podz!ę· 
inteli~entną, młodą damą . I ~ić do Ameryki. Nie będę mogl pam me- Do pozne1 nocy błakała się młoda kowala serdeczme swemu wybawcy 1 z 

P~·d wpływem ohwili posfanowiła ' stety towarzyszyć, zostaię bowiem ie- dziewczy.n~ po po.rcie; Ogłuszona gwa· wdzięc.znością przyjęła je~o delikatną 
Astrid odezwać s~ę na to o~ioiszeini·e. Ba· ; szcze kilka mies~ęcy w ~urop~e. Ale w r:m. 7-mil1?no-1,~reg.o mrn~ta, . sa!lia, bez propozycję. . • • . . . 
bka, którą za;pytała o l"adę, -przyklasnęła porcie nowojo.rskim będzie pant serdec~- pie·~.1~dzy .1 opieki, ?~aza.ła,, ze iedynem A ~dy w J?Oł roku pozme1 ~aipytał Ją, 
jej zamiMowi. I n!e powitana. ~rat n;ói już do.czekać się wy1sc1em l~~t dla me~ śmierc. . czy mimo d~1elący~h ich r.ó~mc . raso· 

_ Amervka jest wprawdzie dalek!l i I me mo.że chw1h pam przybycia. . W, chw~h, g~y zna1.dował~. sib ~a. i;no· A'Y~~d z~o<lz~a~y :J.1ę zostac 1ego zoną-
wid·oków na z·obaczenie sie z nim kiedy- Astrid nie mi ała w~ele czasu do n.a: ~cie i „zkm~erk a zamia\ s:v-01 o {oM_? k · .s Ś1 me -0. dow~ a. . 

1 
t. 

kolwi<::k nien;a, ale w każdym razie wy- ""wsłu. Przyszły szwagier wręczył . 1e1 lc~ynł •. 1a as kr~ a szarłonę a ią wty . ię - .k • tk~ego ntike o.sz eók, o t młtęza, łz { orym 
· i· t' ł · k' kto·ry m1z·e kar tę okretow" i pewna k\"Ot 0 piemęę- {1 g os mes 1 zanyta: ro ie s.po ame u sz. a owa o się tak mia.na 1s ow z cz owie iem, · ·· . '' . · " .. ·. d . · k ·, -ł ? T 1_ _, . •· • d · · · 'd · · k · t u ·ozmai ·i nie- dzy na pr7y-<ofowama do podrozv oraz - Alez, z1ec o, ca sio sta o. ań nramatyczme, mg y wtęce1 me w1 zia· się o azac sympa yczny, 1 ~ • ·• ~ . • . . . . . •1 · b d · · · ·- · · · ł 

- l · i' szarzyzn<> twe-<o życia 'JOtrzebv habc1 Solness na na1bhzsze mz z e· i ez11a z1e1me na s wiecie, ze 1. a. co ,nonai 'JnJę v " ' • b k , · · .„ 
dziecko, _ orzekła sfaruszka. mie siące. trze a szu -ac smierci Zet. 
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